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MENTONA Sanatorjum. „GDRBIO". Najpiękniejsza i naj­
zdrowsza miejscowość na francuskiej Riwierze. Cho­
rych na gruźlicę nie przyjmują. Prospekty wysyła 
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Działanie wychowawcze .a~sty­
nencji, a szczególnie wpływ 1eJ na 
charakter nadaje ruchowi abstynec­
J<iemu don1osłA znaczenie narodowe. 
Szczęś~ie i wielkość narodu polega 
przedewszystkiem na dzielności i 
szlachetuośm jego obywateli. Ani 
armaty i wojsko, ani wysoki stan o­
światy i nauki, ani pomyślny roz­
wój elrnnomiczny nie zgotują narodo­
wi trwałego spokoju i szczęścia, jeśli 
z tym wszystkim nie pójdzie w pa­
rze szlachetność i dzielność jego o­
bywateli. 

'I1amtyc.h czynników materialnych 
nie należy wprawdzie lekceważyć, 
nie na nich jednak opiera się wiel­
kość narodu, lecz na cnotacb, dziel­
ności i szlachetności obr;vateli „O ile 
polepszycie i powiększycie duszę waszą, 
o tyle polepszyci'e prawa wasze i powięk­
seycie granice wasze" - oto słowa wie­
s~cza, wypowiedziane w „Księgach 
Pielgrzymstwa Polskiego". Odrodzi 
się naród przez moralne v:ewnętrzne 
odrodzenie jednostek. 

Tę samą myśl wypowiada Sło­
wacki w zakończeniu „Genezis z 
Ducha": „ W świętości bowu:rn two7ej le­
ży wyzwolenie ducha i moc J°eqo przyszła 
i mądrość i forma czynu wszelkiego na 
przyszłość i ewyeięstwo i wolność i wy· 
swobodzenie e pod y'arzma fałszu i mocy". 
I Słowacki upatruje zwycięstwo i 
wolność w „świętości, w tęgości mo­
ralnej jednostek. 

To samo też mnie' więcej ozna­
czają słowa Krasińskiego: „Bo Pola­
kiem być na ziemi, to eye bosko i szla­
chetnie." Oto zgodnie z sobą trzy 
irnjwiększe duchy narodu głoszą nam 
że obowiązkiem naszym naczelnym 
wobec narodu ·"'st szlachetno~A <>so-

bista, M służymy narodowi najleµiej 
doskonaląc si~ moralnie, że każdą 
reformę społeczną zaczynać nale~y 
od siebk 

W tym oświetleniu pojmiemy 
tern le piej ogromną doniosłość absty­
nencji dla narodu. Ułatwiając nam 
opanowanie własnego ciała przez 
świadome wysiłki naszej woli, kształ­
~- 1 ona nasz charakter, odradza nas i 
przetwarza wewnętrznie, a dzięki te­
mu odradzaniu, uszlachetnianiu je­
dnostek, najlepiej przyczynia się do 
odrodzenia narodu. Nie zapominaj­
my o tern, że wróg wewnętrzny jest 
stokroć niebezpieczniejszy od ze­
wnętrznego. „Karty, kobiety i wino wy­
rządziły nam-według slów Szczepa­
nowskiego - "więce; szkody, niż wszyst­
kie konf iskat'I./ i więzienia polityczne.'' 
I Koclianowski obawiał się, że „me 
tak rychło i nie tak żałośnie wojną i na­
jazdem postronnych nieprzyjaci6ł zqinąć 
możemy, Jak przez wroga wewnętrznego: 
rozpustę, hulatykę, niezqodę. 

O prawdzie tych słów przekony­
wa nas cała historja ludzkości i dzie­
je własnej ojczyzny. U padł Rzym 
starożytny, który swiat cały zawojo­
wał, głównie wskutek zepsucia o by­
czajów, które sprowadziłu zniewie­
ściałość, zwyrodniło rzymian fizycz­
rne i uczymło foh obojętnymi na 
klęski ojczyzny. Upadła Grecja z 
tak wspaniałą kulturą, z której świat 
cały dziś Jeszcze czerpie, gdy roz­
wiązłość i upadek obyczajów podko­
pały jej siłę pierwotną. I śmierć po­
lityczna Polski przypada na chwilę 
największego rozpasania i wyuzda­
nia moralnego. 

Po czasaeh pierwotnej tężyzny i 
dzielności - za Piastów i pierwszych 
Jagiellonów, już za Zygmunta I i Zyg­
munta-Augusta zaczynają - w ślad 
za renesanselll - przenikać do nas 
obyczaje zachodnie, a zbytki i wy­
gody zajmują teraz miejsce dawnej 
surowości i prostoty ~yc;a. To też 
Kochanowski, Rej, Starowolski i inni 
ubolewają nad szerzącym się pijań­
stwem, ob~arstwem, rozpustą i ha­
zardem, które coraz szersze zataczają 
.1roło. 

Później za .Sasów-pod wpływem 
niemieckim i za przykładem dworu, 

,, 

I Dla prenamera• 
torów N. Kurjea­
ra Łódzkiego, 

który przodu'e we wszelakim rozpa­
saniu-upadek obyczajów doszedł do 
rozmiarów, o ,jakich dziś nie mamy 
nawet pojęcia. Ciągłe biesiady i za~ 
bawy nie pozwalały obywatelom my· 
śle6 o ginącej ojczyźnie. Nie opa· 
miętano się nawet za Stanisława Au­
gusta; nieliczna zaledwie garstka my­
ślała o ratowaniu narodu, reszta hu, 
lała dalej po dawnemu. Na.jwięksi 
zdrajcy i przywódcy Targowicy: 
Sczęsny Potocki i hetman Branicki 
byli wielkiemi opojami, urządzający­
mi nieustannie biesiady i orgie pl· 
jackie. Tak samo Adam Nowiński 
haniebnej pamięci marszałek sejmu~ 
który zatwierdził pierwszy rozbiór 
Poiski, był pijakiem, który w końcu 
obdarty chodził po ulicach Warsza. 
wy, wstępuiąc do każdego szynku i 
pijąc prostą okowitę. W zimie 1799 
r. znaleziono go wreszcie martwego 
pod parkanem. 

Znając takie fakty, śmiało mo~na 
twierdzić, że jedną z głównych przy­
czyn upadku Polski był upadek oby~ 
cza76w. My tedy, którzy mamy zma· 
~ać winy ojców,. naprawić ich błędy 
l ~rz1wdy wyrządzone narodowi, -po­
wrnmśmy przedewszystkiem podnieść 
się z wad, które przyczyniły się dei 
naszego upad.ku i zwyrodnienia. Wie­
dząc zaś, że łatwiej wadom zapobie­
gać, aniżeli je usuwać, skoro iuż 
powstaną, wiedząc o tern, że przy­
kład inteligencji, jako przodowników 
narodu sugestyjnie oddziaływać b~­
dzie na masy, na lud-zabierzmy si() 
do wytę~onej, trudnej, lecz owocne) 
pracy nad kształceniem własnego 
c~arakteru, przez stopniowe, coraz. 
większe opanowanie swego ciała. 
przez coraz energiczniejsze zwalcza­
nie swych wad i nałogów! 

Nie każdy z nas może pracować 
w towarzystwach, przemawiać na 
zebraniach, nie katdy może składać 
wielkie ofiary pieniętne na cele na­
rodowe,-lec:o katdy z nas, przy pew­
nym wysiłku woli, przy prawdziwem 
chceniu, może znaczne przysługi od­
dać społeczeństwu, pracując nad 
sw:ym własnym charakterem, o pano­
wu1ąc swe własne wady czy nałogi i 
wychować tą drogą siebie samego 
na dzielnA~o obywatela i pracownikii 



narodowego. Nazewnątrz jesteśmy 
prawie bezsilni, bezbronni - wobec 
tych wrogów wewnętrznych znacznie 
,jednak niebezpiecznieiszych, mamy 
natomiast każdy z osobna możność wal· 
ki z nimi skutecznej i owocnej. Bro­
nią w tej walce jest abstynencja, zu­
pełne porzu-cenie tych wszystkich 
przyzwyczajeń i nałogów, krępują­
cych nasz rozwój 1 pochód wzwyż. 
Imajmy się tei broni jaknajliczniei, 
bo ona nf') tylko obroni nas od nie­
.jednych klęsk i nieszcz~śó w życiu, 
ale równocześnie ,jest taMe· siłą 
twórczą. pożyteczną, ułatwiającą nam 
wszechstronne doskonalenie się i 
wychowywanie na dzielnych obywa­
teli kraju. - W - wytworzeniu tej 
dźwigni i spopularyzowaniu jej w 
jaknajszerszych v. arstwach spoleczeń­
stwa, wpo ieniu i kultywowaniu du­
cha obywatelskiego 'r narodzrn musi 
też wziąć 1alrnaisZPt::,z.v udział druga 
połowa społeczeństwa - kob1etfl, bę-

. dąca ostoją rodziny, z której się 
składa naród. 

Radykalny odłam kobiet angiel­
skich wsławił się na świat cały he­
l'OStratowem dziełem burzenia, lecz ra­
dykalna niewiasta polska ma inną 
drogę do wawrzynów -;- odbudowanie 
naszych świetnych tradycji, budowy 
od podstaw - wychowanie dzielnych 
obywateli i obywatelek kraju! „ 

Należy tylko chcieć, bo jak woła 
poeta: 

„O wielki znękany ludzle, 
„OudEim iest własne twe ramię! 
„Nie modlić się-marzyć o cudzie, 
.Lecz chcieć - chęć wszystko prze-

[łarnie". 

Wład. Skawronjek. 

rasa wiedeńska. 
o uchwale rosyjsk,ej RaDy państwa. 

Nasz koTespondent wiedeński pi 
eze! Prusa wiedeńska śledziła z dużą 
uv. agą olirady w rosyjskiej Radzie 
pań~twa, tyczące dopuszczeniu. _języ­
ka polskiego do obrad w przyszłych 
radach miejskich Z wielkiem zanie­
pokojeniem, aczkolwiek maskowanem 
doskonale skutkiem wyrol.Jienia poli­
tycznego, dzienniki wiedefl.skie zano­
towały faJrt, iż prezes ministrów .Ko­
kowcow postanowił przemawiać w 
Radzie Państwa, aby skłonić ją do­
uwzględnienia ięzyJrn polsJdeg·o w 
obrndacl1 rad m1eiskich. 

Uchwała, którą powzięła więk­
szośó Rady państwa przeciwko do 
puszczeniu języka polskiego napełni­
ła prasę wiedeńską zadowoleniem 
cho6 to zadowolenie zręczne zama­
elcowane l nie wyładowywano go na 
zewnf!:trz zbyt wybuchowo. Latwo 
nozumieć powody, które prasę wie­
deńską, a także i prasę niemiecką 

CLAUDE FARRERE. 

.{Romans na tle wojny rosyjsko-Japoń­
skiej). 

Sp9Js7.1czył J. B, 

- Margrabina gra do spółki ze 
mną, podał do wiadomości obecnyc11 
książe, kładąc swó) portfel na stół. 

Wszyscy zwrócili .się ku nowo­
'P~zybyłei, którą dama angielska po• 
witała dziękczynnym uśmiechem, zaś 
dama niemiecka wrogiem spójrze­
.oiem. 

Ke,rty były .luż podane. 
~ Proszę je wzląść, zapropono­

wała najuprzejmiej w świecie dama 
angielska. 

Margrabina Jorlsalrn, wzięła kar­
ty, ę. poniewa~ mało była z grą 
óswoiona, poddla je swemu towa1•zv-
szowi: , 

- Co należy teraz z i1iemi zro­
bić i 

Alghero spojrzał i uśrnieohna,t 
BiQ: 

. - '.I1rzeba krzyczeć: „D:lliewi~ćl. , ." 
fllni wygr~ła. 

I sam od1uył kal'ty. 
Tryumfuią c.: a ~; 1<ole i df!m n nn­

lielska .zgarnęła żywym rucllem pie­
fill\dze i wydzieliła z nic.b. pr.zed.e-
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napełniają radością. Wstrzymujemy 
się pod tym względem od wszelkiego 
komentarza, gdyż każdy inteligentny 
czytelnik polski sam doskonale zro­
zumie źródło owej radości niemców 
Rzeszy i niemców Austrji. 

pogrzebanie projektu· 
walld plJaństwem. 

Na swetn piątkowem posiedzeniu 
Rada Państwa zdjęła z porządku 
dziennego swych obra fl projekt pra­
wa o walce z pijaństwem, korzysta­
jąc z tego błahego pretekstu, podsu­
rnętego przez Neudhardta, że wielu 
członków izby wyższej zmuszonych 
iest brać w grudniu udział w posie­
dzeniach „ziemstw" gubernialnych. 

Stało się to mimo gorącego pro­
testu hr. Wittego, który wslrnzał na 
tę okoliczność, że projekt walki z 
pijaństwem tuła się w izbach prawo­
dawczych od 5 lat. Jeżeli odłoi.y się 
go tnaz znowu, proiekt ten Iiie wej­
Jzie prawdopodobnie pod ob1mdy 
Rady Państwa przed listopadem 
przyszlego roku. Odroczenie w tym 
wypadku równa się odmowrn rozpa­
trywania powyższego projektu. Tak 
oceni l{raj cały decyzję Rady Pań­
stwa w tej mierze. 

Hr. Witte sądzi, że obowiązkiem 
członlrów Rady Państwa jest raczej 
obecność na posiedzeniach Rady, niż 
przyjmowanie udziału w zebraniach 
„ziemstw" gubernialnych. 

Słuszne i rzeczowe wywo'1y .qr. 
Witte starał się zbijać Gurko. 

Słowa tego ostatniego lepiej tra­
fiły do serca i umysłu członków Ra­
dy Państwa, bow!em bez większych 
debatów, powzięli oni karygodną de­
cyzję, grzebiącą na długo cały pro­
jekt. 

Można kwestjonować celowość 
tegn ostatniego, można w~tpić o 
wprowadzeniu go w życie, trzeba je­
dnak przyznać, że projekt ten stano· 
wi tJierWt3ZY krok w rosyjskiem pra­
wodawstwie przeciwalkohololowern, 
za ważny i nag-ły. 

Swą uchv1ałę piątkową Rada 
Państwa dowiodła, 'ie lekoeważy los 
i dolę swego, tonącego w morzu al-
lroholowern, kraju. J. 

Dzialalnośf i byt 
tow„ ł'ódzk§~h. 

I. 

Folslde Tow. K.rajo;;u-;.awcze. 
Łódzki oddział „Polskiego Tow. 

Kra1oznawczego" założyli pp. lgr.a,c.:.~ 
HirszeJ, Roman PiasJ{owsln i Jan Gal'­
Jikowski. 

wszystkiem cztery banknoty po sto 
jen : . 

~ Oto część pani... 
Margrabjna Jorisaka wzięła pa­

pierki, szeroko otwierając swe długie, 
wąskie oczy. 

- Czterysta _Jen~ rzekła do księ­
cia, któr.Y i ą uprowadzał, lecz zatem, 
gdybym przegrała, przegrałabym 
czterysta 1an '? 

- Bezwii,tpienia„; 
~ Nie m1ałaro ich w me1 sa­

kiewce!„. 
- To nic nie szkodzi, HL ie mia­

łem i pozwoliłaby mi je pani poży• 
czyó„. 

Margrabina śmiała się : 
- Pozwolilabym„. tylko że .. „ 
- Czy nie jesteśmy prz,yiaciółmi'? 
Byli sami w przedsionku, dzie­

lttcym salę gry od bi bljoteki. Nagle 
książe nachylił się: 

- Jesteśmy przyjaclólmi... a mo­
że„. jeszcze czem więcej? 

1 dotknął swemi wargami jej 
karminowych U f' ł. 

Margrabin a Jorisaka nie obraziła 
się, ani me cotuęta si ę, a to dlatego, 
że byH) Je.i corn,z bardv.!ei gorąeo; 
czuła, że głowa Je} była naprzemian 
C'ię~Jo~ Jak ołów i le tr ką jale lrnreJ<. 

vV tym !U).Wl'OCIC głowy, po SZUl11-

pa11ie, likiorncJt i bakaracie, poca~u­
nak niti był 1·zeczt\ zbyt wielkiej 
11 r.g1„. Zrcs?,tą, "' ąsy wiocha hyły 
m! ~ l• lrie ink jedw ab 1 upartu n own.11e 
nieznanym, gorącym i podniecającym 
za par.b em. 

Towarzystwo ma na celu: 1) 
zbierać wiadomości, dotyczące krajo­
znawstwa polskiego, 2) gromadzić 
wszelkie dane naukowe, dotyczące 
ziem polskich i krajów przylęgłych, 
historycznie lub geograficznie z nie­
mi związanych i 3) szerzenie wśród 
ogółu, a szczególnie wśród młodzieży, 
wiadomości, dotyczących krajoznaw­
stwa polskiego. 

Dla osiągnięcia tych celów Tow.: 
1) or~anizuje wycieczki po kraju, 

prowadzone, przez spc·c;alistów po­
szególnych gałęzi krajoznawstwa; 

2) urządza wycieczki dla mło­
dzieży i członków Stow. do mie1sco­
wości godnych uwagi z jakichkol­
wiek względów; 

3) gromadzi wsztilkie zbiory, do­
tyczące fiziograii, archeologji, etno­
grafii, przemysłu, sztuld i t. d. ; 

4) zaJd_ada i utrzymuje bibliotekę 
poświęconą Jml.joz'n'1wstwu i gałę­
ziom wiedzy związanycll z krajozrit;iw­
stwem; 

5) urzą<lz:1 1 1dczyty i konferen­
cje z dµiedziJJy lrrajoznawstwa; 

6) organizuje wykłady, dotyc;zą­
<"e sposobu badań, org:unizowania wy­
cieczek, robienia zdj~ć fotograficz­
nych, kol{\lrn_Jonowanie okazów przy-
rodnkzycłl; . 

7) otwiera pracownie do badań 
i doświadcień; 

B) urządza wystawy kra7oznaw­
czo-naukowe; 

9) wydaje czasopismo, poświęco­
ne krajoznawstwu polskiemu i 

10) i·oztacza opiekę nad zabytka­
mi sztuki, pamiątkami historycznemi 
i osobliwościami przyrodniozemi w 
kraju 

W dniu I marca 1909 r. odbyło 
si~ pierwsze organizae>.y,Jne zebranie 
oddziału; lista członków obejmowała 
iuż wówczas 128 nazwisk. 

W pierwszych 9 miesiąaaeh istnie­
nia Tow., zarząd skierował swe wy­
siłki przedewszystldem Jrn należyte­
mu zorganizowaniu oddziału. 

Utworzono pięć sekc1i: odczyto­
wą, wycieczkową, bibljoteczną, fuu­
.zeaJną i popuiavyzowania krajoznaw­
stwa. 

Zarząd postanowił działalność swą 
przystosować ściśle do terenu i za­
jąć się przedewszystkiem poznaniem 
naibliisze1 okolicy i samej Łodzi. 

DziałalnoM sekcji odczytowe7 ilu~ 
struJe nast~puiąca tabelka: 

W roku 
1909 
1910 
1911 
1912 
1913 

ode~:ytów 

7 
6 
6 
7 
7 

słqcbą.ezów 

420 
420 
330 
458 
595 

Razem 33 2,223 

Odczyty te były wygłaszane na. 
u,.;ólnych zebraniach miesięcznych 
l··.dnnków Tow. 

GJówną przeszkodą dla nale~yte-

Tymczasem inna orkiestra za.gra­
ła walca. 

Pani Hockley, pragne,c, aby ci z 
jej goścl, którzy chcieli tańczyć, mieli 
ku temu możność, nie zapomniała o 
sprowadzeniu orkiestry smyczkowej. 
Wkrótce ostatni salon na „ Yseultcie" 
zapełnił się parami, tańezą~emi pod 
takt dyskretnego i oz arui ąoego 
walca. 

Pani powinna tańczyć, zażf\dał 
Alg hero. 

- Ależ Ja nie umiem ..• ~ 
. Bardziej jeszcze niż nasza gra w 

kartJ, tańce nasze s~ nipzromiałe dla 
Japończyków. Niezrozumiały i gor­
Sijące. Japonia nie jest krajem;gćizle 
rzfl,tlzi pruderja, tałszywa lu.b udana 
skromność~; lecz ~aden m~żczy.zna ani 
żadna lrnbieta 11ie posuną nieprzy­
zwoitości do tego stopu 1u, aby u,lra­
zać się publicznie, r:1in 1 " przy ra­
mieniu, pierś przy p hi-· 1 uby daó 
wszystJdm ta le bezwstydne widowi­
slrn ... „ 

Lecz, p01·wana przez ksi~cia Al­
phero, ma1•grab1na zapourn1uła o 1esz­
eze k1Jku zasadach i pozwoliła się, 
bez wieltnego oporu, kiet'Owaó w 
sprośnyui wirze„, 

- Jak ona jest cznruiąoąl myśla­
ła pani llocklt;jy, obserwu}ąo, z głębi 
sali tanecznej, margrabin~ JorisakQ 
M1tsou.1ro, którn. ta1wzvł11. do utraty 
}H'z;ytomności, o potarganych włosach, 
purpurowa, w uścisku księcia włos­
kiep:o, ialt mały ba.tapt w ,szpo:oach 

go rozwinięcia akcji odcżstowej , jest 
zupełny brak prelegentów w zakre­
sie krajoznawstwa, zaś korz.vstanie z 
sił zamiejscowyćh iest połączone z 
wieloma trudnościami. 

Mimo , to przeciętna lfczba słucha­
czów na odczytacł1 stale się .zwiększa. 

Sekc;a wycieczkowa. Ciężl<ifl wa­
runki nnszego, pochłoniętego praof\ 
zawodov. •1. miasta, brak czasu na 
daJsze wycieczki, w:vmagaiąoe więcej 
czasu nad 1edną dobę, gdy bliższe 
okolice są już łodzianom znane, 
utrudniało niezmiernie zarządowi u­
rządzanie wycieczek. 

Poniższa tabelka dowodzi ied­
nak, że akcja Tow. w tym kieru:1ku 
wydała poważn e• nawet wyniki. · 

W roku urza tlzrrno wzięło udział 
wyc eetek osób 

1909 • 247 
] 910 ] 2*) 450***) 
1911 12**) 43[) 
1912 17 509 
Hll3 13 485 

... ----59 2126 
Zauważyć należy, te wszystkie 

wyżej przytoc,zone dane statystyczne 
za r. 1913 obejmuią działalność Tow. 
ed 1 stycznia do 1 grudnia. 

Sekcja muzealna. W sprawie gro­
madzerna zbiorów, do projektowane­
go Muzeum, rozesłano i umieszczono w 
pismach, w r. 1909 odezwę, nawołu­
jącą społeczeństwo m1ejscowe · do 
składaniii. odpowleclnicb okazów i 
za.silenia księgozbioru Tow. 

W r. 1910 sekcja muzealna ener­
gicznie gromadzHa zbiory i zi;lobyła 
cenne okazy i kolekcje. Rozkopano 
również kopiec ,Z epoki przedhisto­
!Yeznej na .Polach wsi Marysinek; 
wydobyto między inn. kilka urn, 2 
groty do lanc i miec?J żelazny. 

W Jatach następn1ch zbiory mu­
zealne powiększają się stale; niema 
jednali: dla nich należytego rozmie­
szczenia. 

'Nadto w -oelu rozbudzenia śród 
młodzieży łódz.ki~j ~amiłowanla ~o 
kra10.znawstwa ogłoszono w r. 1909 
konkurs z dziedziny geografii i tu­
rystyki kra1oznawozej, histor:ji natu­
ralnej i fotograf_7i. 

Konkurs ten 1ednak nie wydał 
wielkich rezultatów. 

(Dok. tiast.) 

***) W przy bliżenlu. 
*) Tr2ly mieiseowe 1 9 a11-mlej1coWJch. 
**) :;i miej11oowe i 10 zamiejseowyob. 

Gioconda. 
Odna~eziona po upływie dwuoh i 

pół lat Gioconda stała siQ znów bo­
haterką dnia. Prasa zagraniczna, 
zwłaszcza włoska i francuska -
-prasa krajów, najbardziej w te) 
s~rawie za.jnteresowanych p:rzepeł­
mona jest szczegółami odnalezienia 
słynnego obrazu. 

wielkiego drapieżnego ptaka zamor„ 
a.kiego. 

XVIII. 

Ostatnie promienie słońca zlekka do­
tykając gór zachodnich, wznoszących 
się nad starem miastem Ina.ja, wpa­
dały przez szeroko otwartą str21elnicę 
w ścianie okr~tu i oświetlały twarz 
Jana Franciszka Felze'a. Jan Franci· 
szek Felze wstał z fotelu, zamknął 
swói Jq1rton ze szkicami i ostrożnie 
uchylił drzwl, Od dobrego bowiem 
kwiidransa, dźWi(})ri orkiestry, przy­
gry wa1ącej O.o tą.ń.ca., zo.milkły. 

- Teµ miły, hałaśliwy taniec 
sko:ńczył się, być może, pomyślał 
Felv.e. 

Większość zaproszonych gośoi 
rozj·echała się. Jedynie kilJia uprzy-
wilejowanych osób, zatrzymanyoh . 
przez panią Hockley na kolację, po· 
zostało ieszcze i gawędziło pod drze­
waini wiśniowemi w ogrodzrn, w nie­
wielkiej odległości od trawnika, któ­
ry stanowił estradę dla gejsz i ba­
letn_ic. Gdy Felze zbli~ył się, 11;auwa­
~ył przedewszystkiem na uboczu, w 
pewnej odległości od glównei grupy, 
parę, na widoJr które) wytrzeszczył 
oczy. 

\V tej właśnie chwili, pani }Iock­
ley wydała rozkazy swym lolra)om 
i wracała do swych gości. Felze za· 
trzymał ją zapy~alliem: 

(D. c. n.) 
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Przedewszystkiem osobis~oM zło- uwagę na stempel i numer Luwru 

dzieia. Może ten wyraz brzmi trochę na stronie odwrotnej obrazu. 
ta twardo wobec osobliwego mło- Dyrektor Poggi oświadczył, że 
lzieńca, który „ściągnął" by! z Luw- aby nabyć obraz, musi go pokazać 
rn arcydzieło Lionarda. dyrektorowi wydziału sztuk pięknych, 

Kwestor florencki, który go ba- Ricciemu i wziąć go do Ufficjów, aby 
dał, twierdzi, że Peruggio, wcale so- porównać tam z innemi obrazami Lio­
nie nie zdaje sprawy z tego, aby narda. 
'{>Opełnił czyn nieuczciwy. Jest zdzi- Peruggia zgodził się i na to i o­
wiony, że go aresztowano. Uważa, że braz w;yd~ł. Z ch~~_lą. gdy Gic~nda 
~hlubę sztuki włoskiej odebrał Fran- znalazła się w Uff1c1ach, zawiado­
cji, a zwrócił kra i owi ojczystemu. O 'mi ono policję, która aresztowała Pe-
jego niepoczytalności, czy dobrych ruggię. · . 
intencjach świadczy to, że, gdy był G1-0conda wystaw10na_jest teraz w 
Jeszcze w pertraktacjach z antykwa- Ufficjach, do których ściąga tłumy 
rjuszem, zgodził się konferować z ciekawych. 
dyrektorami muzeów państwowych, 
a więc osobami urzędowemi i że u-
wierzył, iż muzeum UWcjów Gio- Wia' ~omos' ci 
~ondę od niego nabędzie. U og61ne. 

Jak pisze „Corriere della Sera," 
kwestorowi podczas badania oświad­
~zył: 

„Jeżeli dzieło Leonarda da Vinci 
'łdzyskane zostało dla Italii, 7.awdzię­
czac\e to Wincentemu Peruggii, sy­
nowi Giacoma, liczącemu lat 22, uro­
dzonemu w Camenza, w prowincji 
Como, zsi.mieszkałemu od wielu lat 
we Francji. 

„Jestem dekoratorem, » więc po­
troszę artystą. Widziałem w".l Fran­
cji skarby, które sztuka ~aV\ dzięcza 
geniuszowi włoskiemu. Jako dekora­
tor pracowałem \<Y muzeum Luwru. 
Stawałem tam nieraz przed obrazem 
Lior1arda i czułem się poniżony, wi­
dząc na ziemi obce) to arcydzieło, u­
ważane za vrzedmiot zdobyczy i za 
tytuł do sławy FrancJI. W Luwrze 
czynny byłem niedługo, zachowałem 
tam jednak ;;;tosunki i często by<Aa­
łern w mu·1.eurn, gdzie byłem dobrze 
•u1any. MyślałellJ, że byłoby rzeczą 
piękną zwróc1ć to arcydzieło OJ?zyź­
nie. Wkrótce też ułożył mi się w 

~~~..-:::~~- ·-~„ -­
---~ ... ~-.~ ~ ..,.1. .„__. --

(_, Domy pracy. Komls1a są· 
dowa Dumy rozpatru Je w chwili o­
becnej ważną pod względem społecz­
nym speawę dornów pr~cy. . . 

- Nie ulega żadneJ wątpliwoś_c1 
mówił referent teJ sprawy w Dumie, 
korespondentowi „Nowoje Wrem.", że 
z chwilą zorganizowania domów pr~­
cy, w znacznej mierze zmnieis~y s1_ę 
chuligaństwo, gdyż próż.niacy I lem­
'' i bQdą umieszczani w tych dornach: 
Rzad zamierza osadzać tam ludzi 
ska-zanych za nairóżnorodniejsze 

1 irzestępstwa; Duma jest zdania, że 
należy tam umieszczać przedewszy­
stldem żebraków, zmuszających 
dzieci do żebraniny i osoby, uchyla­
jące się od pracy przez lenistwo, lub 
nałóg próżnowania, o ile nie posiada-
ą środków do istnienia. 

Dochody domów pracy iść mają 
110 części na cele sai:Lorządów miej­
skich, po części na skarb. 

głowie plan kradzieży. Wiedziałem z ' · t 
ie była to r,;ecz fatwa, nsileżało tyl- e sw1a a. 
ko wybrać moment odpowiedni. 'I1ru- --=-
dność polegała tyJko na pozbyciu się 
.tam obrazu, aJe 1 na to spo·i' I zna­
lazłeu:. 

„ 'v'v dniu, w któr;yn: 1 ,Jl•Wi-
łem czynu dol-11rwć, odwied z11ua1 ;ma­
Jomych dekoratorów, Jd.órz) praco­
wali w Luwrze. Porozmawiałem z 
nimi swobodnie, potem oddaliłem się 
i wszedłem do sali, w której wisiała 
Gioconda. W sali nie było nikogo: 
9Ioconda uśmiechała się do mnie. 
(Należy przypumnieć, że w dniu kra­
dzieży Giocondy, muzeum było zam­
knięte dla publiczności). W tH\ ­
gu minuty odczepiłem obraz i wyją­
łem go z ram. Ramy zaniosłem pod 
znane mi schody, gdzie je zostawi­
łem. \i\ róciłem do sali. Nikt mnie 
nie widział. W łożyłem obraz pod 
bluzę i najspokoinif'i wyniosłem go z 
muzeum" . 

Chowałem obraz u siebie przez 
dwa i pół roku, jak świętość. Tym­
czasem szukaPo go w;;;zędzie i wypo­
wiadano co do 7ego zguby najdzi­
waczniejsze przypuszczenia. Mnie nikt 
nie podejrzewał. Wreszcie sprawa 
Giocondy przebrzmiała . Wtedy po­
stanowHem wynieść na światło arcy­
dzieło sztuki włoskiei-nietylko, aby 
wycia,gnąć z tego zysk, ale także, aby 
dać światu cywilizowanemu możność 
czerpania rozkoszy estetyczne) i po­
dziwiania tego arcydzieła" . . 

Jak wiadomo, Peruggia zwrócił 
się listownie do anty kwarjusza Ge­
riego we Florencji, z propozycją 
sprzedaży Giocondy. Geri sądził z 
początku, że ma do czynienia z war­
jatem. zakomunikował jednak list 
dyrektorowi muzeum Uff1cjów, dr. 
Poggiemu. 

Po naradzie Geri napisał Peruggi, 
(który podpisał si~ zrnyślonem na­
zwiskiem Leonard), że musi obraz 
obeirzeó. Po pewnyc:n certaciach, 
Perugia zgłosił się do antykwarjusza 
i oświadczył, że obr.az przywiózł ze 
l!obą i zostawH w hotelu. Oświadczył, 
te chce, aby go nabyło florenckie 
muzeum Uffiejów. 

Ger1 odpowiedział, że w takim 
razie musi pokazać obraz dyrektoro­
wi muzeum. Peruggia chętnie się na 
to zgodził. Obaj panowie zjawili się 
w hotelu. Peruggia zapytał dyrekto­
ra Poggiego, czy jest upoważniony 
przez rząd do nabycia obrazu. Poggi 
odpowiedział twierdząco. ·w tedy Pe­
rugia pokazał obraz, który miał 
schowany pod podwójnem dnem ku-
ferka. · 

Obraz wydał si~ gościom auten­
tyczny. Peruggia zwrócił 7.reszta fob 

O ~gon „wolnego myśli­
ciela". W Scranton 11 Ameryce 
Pótn. zmarł eks-kapłau .,atolicki z 
djec. żmudzkiej, litwin, Władysła~ 
D~bski. Na iego własne żądame 
zwłoki jego zostały spalone w kre­
matorium. Po zrzuceniu sukni ka­
płańskie), Dębski był jednym z naj­
hardziej czynnych . p_ro pagatorów 
„ wolnej myśli". śród lltw.mów. 

[ Dziec• polskie w We_• 
stfalji. Urząd statystyc_zny ogł?sJ~ 
dane o przyroście, pols.lnch dzieci 
szkolnych „ w W estfalji. W, r. l 906 
było dzieCI szkolnych mówiących po 
polsku -- 10,586; w r. 1910 - 20?4:22 
Dzieci, mówiących po polsku I po 
rnemiecku było w r. 1606-12,061, a 
w r. 1910- 32,558. 

Przyrost dzieci polskich prze ~ 
wvższa znacznie w kilku powiatach 
przyrost dzieci niemieckich. 

l] Nowa fort~ca morska. 
Spuszczono onegdaj na wodę Jeden z 
największych okrętów wo/ennych an­
gielskich pod nazwą „Tige:r". Siła 
.Jego wynosi 87 tysięcy tonn. Budo­
wa kosztuje 40 milionów funtów 
szterlingów. Na godzinę robi on 32 
węzły. Jest on 24 z rzędu dredno­
tem angielskim, a 101 w świecie. 

or Onlłla 

[] Amundsen w Poznaniu.­
Słynny podróżnik i odkrywca biegu­
na południowego, Norweg, Roald A­
mundsen wygłosił w Poznaniu wy­
kład o swej wyprawie do bieguna. 

· [] Prus!«.a pedagogja. „Kur­
jer Poznański zamieszcza protest ro­
dziców z Gołańoy w Wielkopolsce, 
przeciw mieiscowemu nauczycielowi, 
który uczy dzieci w szkole kabareto­
wych piosenek. Dzjeci wracają do 
domu i śpiewaią: „Sie last mir, sie 
Hi.st mir, sie lasst mir keine Ruh, 
und wenn ich hei ibr schlafen geh, 
macht sie die Tilre zu!" 

Z Cesarstwa. 

6 Znęcanie się nad więź• 
niem. Odeska izba sądowa rozwa­
żaia d. 28 listopada sprawę uriadni­
ka i dwuch dziesiętników policji po­
wiatu ananiewskiego. Oskarżono ich 
Q znęca.nie sifl nad vresztowl\n:ym, 

który skutkiem tego zmarł. Chcąc 
zmusić włościanina, aresztowanego 
pod zarzutem · koniokradztwa, do ze­
znań pożądanych, uriadnik Kudel 
kazał dziesiętnikom bi6 więtnia. Gdy 
bicie nie pomogło, Kudel zmusił a­
resztanta do jedzenia gliny i znęcał 
się nad nieszczęśliwym w sposób 
niesłychany. Nazajutrz domniemany 
koniokrad zmarł. lzba sądowa skaza­
ła Kudela na 2 Jata i 4 miesiące rot 
aresztanckich. Dziesiętnicy skazani 
zostali na areszt: jeden na 4, drugi 
na 2 miesiące. 

D. Sprawa Pietrowa. "Riecz" 
donosi że urzędnicy kolei Milrnła­
jewski~j, zamieszani w sprawie Pie­
trowa, zwrócili się do minist~a komu­
nikacji z prośbą o pozwolerne. na _po­
ciągnięcie Pietrowa do odp~w1edz1al­
ności sądowej za znieważeme „urzęd· 
ników, pełniących obow.iązki służ­
bowe". 

Jednocześnie ~arząd kolei Miko­
łajewskiej nadesłał Ruchlowowi swe 
wyjaśnienia, dotycząca P!otoko~u ba­
dań komisji międzywydz1ałoweJ. Za­
rząd kolei zwraca uwagę na sprzecz­
ności w protokóle i przy!aczaJ8:C s~e.­
reg faktów, usiłuje dowieść, ~~ Pi~­
trow zachowywał się na staCJI Klin 
w sposób, pozwalający przypuszczać, 
iż dyplomata Jest chory umysłowo. 
Powód logiczny gwałtown~go postę­
powania Pietrowa - ~dan.iem zarzą­
du kolei - Jest ten, 1ż Pietrow, po­
c11odząc z rodziny włoś~iańskieJ; d~­
stawszy się na dość wybitne stanowi­
sko wyobraził sobie, ~e bezkarme 
moie negować przepisy, . regul~iące 
czynnośi}i zwykłych sm1ertelmkó~. 
Paszportowi dyplomatycznemu Pie­
trow nada wał większe niż należało 
znaczenie. 

Z Litw 
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X W obronie „ ilełnrusi~'· 
„Siewiero Z'.iapadnaia Zizń", omaw_111:­
Jąc rozwój w Wilnie -prasy µolskieJ, 
oraz wpływy )eJ na masy ludowe na 
terenie Białorusi, wzywa rząd do 
przywrócenia polityki Mu~a'."'j.ewa i 
Korniłowa. Ztwhowame dz1s1eJszego 
systemu względem Białorusi, zd~niern 
gazety, grozi ostateczną polomzac)ą 
kraju, pociągaiącą w skutkach osła­
bienie Rosji. 

x Mo~ej lr"odolska. Przed 
kilku dmami zarząd kolei Podolskie) 
rozpoczął budowę kolei Szepe~ów_ka­
Złobin która iest dalszym ciągiem 
linj1 Kamieniec Podolski-Szepetówk:a. 
Długość nowej kolei wynosi 274 wior­
sty. Z chwilą jej u~ońc~e~ia po~­
stanie nowa olbrzymia lmJa magi­
stralna Kamieniec-Złobin- Moskwa 
przeszło 1,000 wiorst długo,ści. pro­
aa ta której budowa zakonczy się w 
~. 19i9 przedłużona zostan~e do gra­
nicy austrjackiej a następme,_ nam~­
cy porozumif"Illa z. au~~rjaclnem mi­
nisterstwem komunilrncJI poła.czona z 
Tarnopolem. 

V~iadomości kraiowe. 

1 „t.onY~s."ata. Na zasadzie 
rozporządzenia komitetu do spraw 
prasowych skonfisk?„wano m. 50 ty­
godnika „Lud Polski . 

+ Pow1"Ół generał..guber• 
natora. W czo raj, powrócił do 
Warszawy po dłuższym pobycie za­
granicą generał-gubernator warszaw­
:3lri, gen. adi. Slrnłon. 

+ Bez&iullieczne podanie. 
~lieszlrnńcy wsi Skrwilno, w pow. 
rypińslnm, podjęli jednom;vślnie na 
zebraniu gromadzkiem u~hwałę w 
sprawie zaml;nięcia we wsi karcz.my. 
W myśl tej uchwnły, wypraw10ne 
i0~tało stosowne TJOdanie do guber-
1iatora. Na to podanie nades~ła odpo­
wiedź odmowna. 

Wobec tego, mieszkańcy Skr wil­
na przesłali nowe podanie do za­
rządu akcyzy, lecz zarząd ten odpo­
Wiedział, iż nie może w,rdać rozpo­
rządzenia w sprawie zamknięcia kar­
czmy, zanim uchwała nie zostanie 
zatwierdzona przez gubernatora. 

Gromada, jak pisze „Głos Płoc­
ki", nie ma zamiaru poprzestać na 
tern, lecz zamierza kołatać do władz 
wyższych w Petersburgu, at do 
skutku. 

Czystość miasta. 
V. 

Porządnie prowadzona wywózka 
śmieci i zmiotków domowych pocią­
ga za sobą ogromne koszty, które 
mogą ulec zmnieiszeniu, gdy śmieci 
będą zużytkowane np. jako nawóz. 
Można to czynić albo ze 8mieciami 
w stanie surowym, wywożąc je bez­
pośrednio na rolę - czynią talr 
rolnicy w pobliżu Łodzi, albo też po 
uprzednim przegniciu jch w odpo­
~ 1ednich uulach, skąd płynie strasz, 
nie odrażająca woń na całą oko­
licę. 

Dalszy krok w kierunku spożyt­
kowania śmieCJ polegur na poddawa· 
Jlłli' ich sortowaniu. W najpierwot· 
11iejszei formie dokonywują go na 
śmietnilrnch domów naszych różnt 
ludzie, zwani pospolicie śmieciarzam; 
iub smieeiarkami, ludzie ci jednak 
\i_rszuJrnią 1;vlko pewne określona 
ezr,ści sldad<Jw~ Smieci, gdyż zawie·­
ra1ą ich one niemało 1 różnorod­
nych. 

Nie będziemy wyliczali różnicy 
sposobów podziału części składo· 
wych śmieci; naiczęśr.iei dzielą i& 
na a) części palne, jako to: węgiel 
koks, papier, drzewo i t. p„ _b) częś· 
ci nawozowe, głównie odpadki orga 
niczne i wreszcie c) rozmaite przed· 
mioty i odpadki, nadająC'e się dt'l 
przerobienia w zakładach fabrycz­
nych, lub do spieniężenia bez u­
przedniego przerobienia, iako to' 
,„~ r<„any, kości, żelazo, pudełka, bu­
, ., i, szkło rozmaite, rorcelana i t. 
p. Najwięcej wogóle znajduje się " 
śmieciach części palnych naimnie• 
należących do trzeciej kategorj 1. 

bortowanie śmieci dokonywane 
przez śmieciarki za pomocą haczy. 
l{ÓW na podwórzach, ma tę wielkb, 
wadę, że sprzyja ogromnie ~zerzeniv 
się chorób zal{aźnych, to też w mia­
stach, pod względem porządku vJ-y, 
:le1 stojących, zastąpiono je, przeii 
sortowanie mechaniczne (Peszt). Ze 
sprzedaży przedmiotów wydobytych 
ze śmieci miasto Peszt otrzymuje 
rocznie do 80 tysięcy rubli. W ten 
sam mniej więce; sposób, lec:6 nieco 
udoskonalony obchodzi się ze śmie­
ciami miasto Monachjum. Sortowrna 
śmieci znajduje się o 16 kilometrów 
od miasta, z którym łączy ją kolej. 
Przedsiębiorstwo znajduje się w rę· 
ku prywatnem, któremu miasto płaci 
roczme w stosunku 38 kop. od każ. 
dej jednostki ludności monachiiskiej, 
za usuwanie śmieci. 

Nie można pominąć sposobu uży­
wanego w Cbarlottenburgu przez 
tamtejsze towarzystwo wywozu śmie­
ci. Punktem wyjścia dla niego było 
wyrachowanie, że odpadki lJOkarmo· 
we, rzucane wraz z popiołem do ku­
bła na smieci, tracą całą swą war­
tość, którą miały uprzednio, jako 
karma dla trzody, oraz, że 12 proc. 
śmieci domowych składa się z prMd­
miotów, maiących około 70 kop. war­
tości za centnar, można więc ze 
śmieci wydobvć nieiaki dochód. Do­
chód ten, a raczei straty, dla Berli­
na wobec 2,400 centnarów wytwarza· 
nych przez to mia~to dziennie śmie.c 
wynoszą 1,680 rb. 

Systemy, polegające na sortowa­
niu śmieci po ich uprzedniem zmie· 
szan i u razem jest zły, · zwiększa bo· 
wiem niepotrzebnie koszta, ora7 
sprowadza do zera niemal 'vartość 
odrzucanynh produktów spożyw-
My~. , 

l\ależy sortować śmieci na mie1· 
scu ich wytwarzania - kuchni. W 
tym celu towarzystwo wstawia tlo 
kuchni odpowiednio zbudowane zlJi1,e­
n:ki z przedziałami na '.różne uz ,d 
składowe śmieci, do których g h:>po ­
dyni, czy kucharka wrzuca ouJ.1.1iel· 
nie popiół i drobne śmieci, od~zie~· 
nie produ.kt;r spoi.;} wcze, odz1elrn6 
wreszcie przedmioty, mające wartość 
w przemyśle (gałgany, puszki meta­
lowe od konserw, szkło, drzewo, sło 
mę, szczątki sprzętów domowyob 
i t. p.) 

Na podwórzach domów nstawil>. 
też· towarzystwo śmietniki oddzielnu 
dla każdej z wymienionych kategorh 
śmieci i wyznacza nagrody dla służ · 
by domowej za staranne seiregowa­
nie tych lrntegorji. 

Odpadkami pokarmowymi towa· 
n:yi;;two tuczy tr:r.od~. popiołu, 'tżvw' 



do zasypy\\ u u1a dołów, pozostał~ 
{>rzedmioty sprzedaje. 

Pokazało się, że ajzupełnie) 
ścisłe i logicz11e rozumownnie teore­
tyczne w zastoso1ra11rn traci znacz nrt 
e.zęśó swei warto~ ';j. 

Jak słusznie rnzważ-rl ziomek 
.nasz, inżynier Tob1ańskł, Ila tego­
rocznym kongresie hymeny 1nieszkati. 
w AntweqJii, zastosowarne :oegrego­
wania śmieci prr.ez jrncirnrki już w 
kuchni„ ieEt rzeczą n1ożliwa ~rdyuie 
w takim pańshdo, iak Prusy, gdzie 
policja rządzi i gdzie jej polecenia 
.::ią bezwzględnie wykonywnne. 

Gdybysmy clicieli na gruncie 
łódzkim marzyć o czc•mś roctob"Qem, 
napotl\dibyśrny }Jrzc~zL01..ly ~prost. 
nie rlo zwalczeni n w r'JC:foei brn !;u 
sysfomatycznośr·1 . Zre"'illą 11nwd v. 
paDstwie b(• : aźui uo:ieJ I doui'ycJ : ',1 

byczaiów s;vsteiD ten nie \\yszedl f o 
za Gnrnice Charlotteuburga, nie zu 
stosowano go nawet w sąf'licdrnm 
Berlinie, bo„. z cał_ym i stosa n.i śmie­
"i przeznaczony«h na ·nawóz, towa-

mer 

r·zysrwo clrnrlot1enLurslde nie wie co 
czynić, gdyż ogrodnicy, któr7,y za­
rzuc~qą miasto1n u.nrnuwnn1e nieoce-
11iouego jakoby n1iwozu powstnjątugo 
Zl) ś tnlcoi, JJ!e chen, cz.v n ie są w sta­
uie roztrnpić całei rozporządzalnej 
ilości. , 

Jale widzimy, żaden ze sposobów 
po~tępowr.nia ze smiet;iami nie może 
b,vć uznany za praktyczny, w::zystkie 
zaś z punktu widzenia 11ygjeuy są 
wprost niedopusztzalne, sp rzyiaią bo­
wiem szerzeniu chorób zalrn~uych, 
na które w pi er~ szym rzędzie są na­
rażelii ludzie pracujący przy segre­
~owuuiu s.m1eoi, gdy wri:iszcie, 1ak 
pisze dl' Polak „ wszystkie sposoby 
zuży'tkowania śmieci pod względem 
elrnnomiczn~'m o frazują się złudnymi", 
,1·e pozostawali nic fonego, jak po­
myśleć o spL)sot1, 1 unieszkodliwienia 
tmiieci, który111 1•in~lo być jedynie i 
>\Yłącin· e całko\1 lit' ich uiszczenie za 
c ' 0mocą ognia-cz_yJi spalauia. 

Dr. St. S7ał?slci. 

ko wy 
naszego pisma, znacznie zwiększony, wydajemy 

w sobotę, dnia 20 grudni • 
Zawiadamiając o tern, uprzejmie prosimy jednocześnie 

osoby pragnące dać ogłoszenia do tego numeru, o możliwie 

wcześniejsze ich nadsy łanie. 
I 
~ 
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Kronika. bliczen"ia zarobków robotniczych na 
godziny i dnie, oraz obliczenia sumy 
naleznych im zapomóg, dokonane 

=- (d) z kolei fabr.•łódz iej. być mogą szybko i dokładnie-z wy-s Jr Jduczemem pomyłek. 
prawa wy upu kolei fabr.-łódzkiej Do dziełka dołączono również 

umawiana będzie przez odnośne wyz-
sze sfery rządowe . w marcu roku szematy ksiąg buchaltery jnych kas 
przyszłego. Ostateczna decvzja w te.1· chorych, swiadectw wylJawan:vch 

. " czionkoui i t. p. 
sprawie spodziewana jest w paździer- Bardzo nizka cena nodręcznika 
.aiku r. p. Sprawa. ta .jest w związku (" 
Zi budową_ linji kolejowe] do Łęczycy. czyni go dostępnym dla każdego. 

L - (r) Z „„rzyszłośc!". W nie· 
- ID)a szerokotorowa od stacji dzielę po pułudniu, odbylo się zwy-

frolei fabr.-łódzkiej w Łodzi do Wi- Jde tygodniowe zebranie członków 
dzewa została juz ukończona l obec- 'I' 
nie odbywa się na niej JrnmunikacJa ow. abstynentów „Przysztość", pod 
próbna. Otwarcie ruchu nastąpi z przewodnictwem dr. Skalskiego. 
chwilą otrzymania: oficjalnego zezwo- Radzono nad pro jektem rozsze-
'enia. rzer1ia działalności stvwarzyszenia. 

- (d) łi.a Pogotowie. Mini- Pl'Zyjęto do wiadomości, że zna-
lazła się w mieście naszem osoba, 

.;terjum spraw wewnętrznych zade- która wyraziła chęć pol!rywania 
cydowało, aby subsydjum, wydawa- wydaUców Tow. na wszelkifl druki. 
;ie. Pog:otowiu Ratunkowemu z kasy 1\il" 
mie1sln.eJ w sumie 1,800 rb. roczni e . rnrą zainteresowania się spra-
powiększone zostało do 2,500 rb. rocz~ wą alkohoju u nas, posłużyć może 

fakt, że. w ostatnich czasach zwraca 
nie. . d rr ł, 

(k) Tow. poplieran,ia prz1e· Sit~ o ow. cora~ w1ęcei osóu, pro-
ł szących o udzielenie im wiadomości 

mys u. Gubernator piotrkowski 
zawiadomił władze , miejscowe, że l rnaterjałów w te1 mierze. 

l T W końcu p. J. Balin wygłosił re-
warszaws cie ow. popierania pi-ze- forat p. t. „Sprawa alkoholizmu we 
mysłu, rzemiosł i handlu, uzysłrnło Francii", da)ąc wierny obrazek sto -
pozwolenie na otwarcie w Łodzi od- 1 • 
działu Tow. sun iÓW .iamteiszycb, scborakteryzo-

k z wał ruch przedwallroholowy we Fran-
= ( ) awieszenie wypłat. oji, oraz pierwsze ll:rolo parln mentu 

W Libawie zawiesll wyplaty dom frencuskiego w prawodawstwie prze­
nandlowy I. K. Freiman. Pasywa ciwalkohoJowom. 
wynoszą 180,000 rb. Referat ten wywołar ożywioną 

- ll•) Odczyt. W Stowarzy- dyskusJę, w · którei brali udział dr. 
szeniu spożywezem, przy ulicy 1\ifor- Sltalski, K. Kędzierski l retere11t. 
szalkowskiei .M 1, znany kooperaty- =· (k) Zmiiaraa h:ils.a~ćrJ!ł. Lo­
ata p. Wojciechowski udc7.yta refe- kal związlrn zawodowego im1cu,ących 
rat pod tytułem „Znaczenie Stowariy- w przemyśle drzewuyui, znajduje się 
szeń spozywczycll dla podniesienia obecnie przy ul. Piotrkowskiej nr. 20• 
poziomu zamożności robotników". _ Lokal Stow. rządców domów 

--:-- (k) i.:,owe siowarz}!eze. m. Łodzi został przeniesiony na ul. 
n~""°· PiotrĘowsJd rząd gubernja1ny Spacerową nr. 3. 
do spraw Z\i·iązków i stowarzyszeń, - Lokal łódzkiego Tow. cykli-
11a ostatniei sesii zalegalizował nowe stów-amatorów przernesiono na ul. 
ustawy: Krótką nr. 1, do gmachu Grand Ho-

Związlrn zawodowego robotników telu. 
pr_zernyslu skórnego, do którego. na- - (r) P„zedstawienie na 
lezeć będą szewcy, garbarze, siodla- , i'lluzeum naulid i szb11 ~i.i . Do­
ne, rymarze, rękawicznicy, kama::iz- 1.:hód z dzisiejszego przedstawierna 
01~y 1 Hl, craz 'l'ow. sporto;ivego. Operetki łódzkiej, w teatrze przy ul. 
, Oilmó";o.n<:>_ .·leg~l!zacJI :is.ta~ Konstantynowskiej nr. 16, gdzie da-
~tow. wła:;c1c11ell n1eruchomosc1 i na. będzie melodyjna operetka „Czar 
Stow. restauratorów. walca", zasili kasę Tow. nau;d i sztu-

- (r) f'odręcznik dla kas ki: Początek przedstawie11ia o godz. 
chnryc~u. Nakładem A. Rundstei- 8 min. 15. ' 
1ia w_yszedł z druku, opracowany = (r) Z . konc~rtu dl.- dzie• 
przez. Jana Wolfa podręc~nik do wy- ci. W niedzielę, o godz, 4 po poł., 
.llczunia zaroblrów i wsparć z kasy w Białej s.aii hotelu Manteufla, od­
choryo.h dla pracujących w fabry- był się koncert dla dzieci, urządzo­

·kach. . . ny staraniem p. Jadwigi Zawadzkiej, 
Dz1_ęk1 d~lączo_nym do tego dzieł- przełożonej przygotowawczej szkoły 

ks tablicom 1 wyc1ągow. wszelkie o- koedukacyjne,j. Udział w koncercie 

- (I<) Viyborw dozoru bóź· 
~:tliioznego J l:tl'u u 1lllędz1e ~1ę l 
pu::;iedienie ko1mtetu w,rborczego dla 
pezep1•uwadzen1a wsliorów c21łonków 
d1)zoru bóźuicznego okręgu łódzkiego. 
pezy,rnowaty uczennice i uczniowie 
1\.yżeJ wyrnieuionei szko1y. 

J\a progr11w złożyły się: pieśni 
~\1. Konopnickie) - z rnuzyką L. 
Noskowsloego, - wykollane przez 
('.hór milusińskich przy aJrnmpania­
mencie dyr, Joteyki; utwory mu­
zyczne na fortepian i skrzypce, odda­
ne z praw dziwem odczucjeip przez 
uczennice ze szkoły muzycznej imie­
nia Szopena, oraz wiersze M. Ko­
nopnicl>Jej, wypowiedziane z wdzię­
ldem i zeozumieniem przez wycho­
wanki p. Zawadzkiej. 

Program koncertu zakończył ży­
wy obraz, układu artystki malat·.ki 
p . Rudzlnej, wyobrażający fragment 
z „Krasnoludków". Wykonawców 
przy.Jmow1:1ly hucznemi oklaskami 
icb. małe rów ieśnice licznie zgroma­
dzone, pod opieką rodziców i wy­
chowawców. 

Dochód z koncertu nrz·~znaczono 
na choinkę w ochron;e, przy ul. 
Ciemnej nr. 76. 

Wypadki. 
=- (r) Aresztowanie mula• 

rzy. W czo raj po połudmu, pracu­
J ący przy budowie domu na ul. 
Brzezińskiej nr. 20, mularze urzą­
dzili sobie zabawę, polegającą na 
obrzucaniu 'Przechodniów gruzem. 
Zauwazył to policjant posterunkowy 
i udawszy się na miejsce „zabawy" 
poprosił mularzy o jej zaniechanie. 
l\.Iularze odpowiedzieli mu drwinami 
i w rezultacie jeden z nich uderzył 

do~konała lekka kon;ed 111 ;1111l i_rt. 
„Siostra HoJi>na", na l{(lrzysć tr1.ee1e :· 
ochronki. lle?.y:;;ot•v\-.ał p. Bogu­
siński. 

·- W piątek „Krakowiacy i Gó· 
rale", komedja nurodowa z muzyJ'ą. 
KurpińsJ,iegu. 

- W sobotę, wiecz. po raz drug1 
doskonała nowość „Siostra Helena~ 
Elogia. 

- W niedzielę popoł. „Krakowia· 
cy i Górale"; wiecz. arcydziele 
Rostanda „Orlę" z p. Biegańslom w 
roli tytulowej. 

Opera ii operetka łódzka. 
(Konstantynowska .M 16). 

Dziś, na Jrnrzyść Tow. Muzeum 
nauki i sztuki, dana będzie po ra~ 
pierwszy arcymelodyina operetki' 
Straussa „Czar Walca", z udziałeII? 
pp. Rogińskiej, Horbowslclej, Górskiej, 
Skrzyckiej, oraz pp. SzczawińskiegQ 
Kozłowskiego, Grodnickiego, Piekar­
słdego, Witasa i Olasza w rolach 
głównych , 

Jutro, w środ~,-przedstawierife 
dla prenumeratorów ' „N. KurjerB 
Łódzkiego", dana będzie zabaw­
na operetka Gilbert& „Sufrażystki". 

- W czwartek - po raz drugi, 
operetka Straussa „Czar walca". 

- W piątek, po cenach popular­
nych (od id kop. do 90 .kop.), melo· 
dyjny „Kochany Augustynek". 

.,- W sobotę po południu, po ce· 
JJach najniższych „Na księżycu". 

W próbach „ Targ na dziew-
cz~ta. 

Rozrywki t zabawy. 
p_ollc1anta. Całe ~o zajście skończyło . · - (.) W teatrzyku „Sfinks" 
się bardzo smutrne, gdyż „wesołych" przy ul. Zielone j N9. 2, demonstrowa­
mularzy odprow~d~ono do cyr1~ulu. ny jest obecnie dramat w 4 czi;iściach 

= (r) -agn_u~ny chłopie~. p. t. „Lwica półświatka", który po· 
W sobotę, o godzime 1 po połudnm :.wstanie na ekranie od dziś do piątku 
zag!~ął chłopiec 7-letni, Grojny włącznie. Program zapowiada poza­
Fre1l1cb, _ubran•y w Ja sny pultoe1k. , tern Jrnmedję „Oliwa djabe1na", -w 

Rodzice proszą o odprowadzerne wykonaniu wybitnych artystów fran­
dziecka na ulicę A udi-zeja M 45, lub cus.kich. 
u zawiadomienie gdzie su~ on(I znaj-
duje. 

= (p) l?rzejechania. Na ul. 
Południowe} rlostuln się :wczoraj pod 
kota wozu 9 lf:tnia Cypora Brodz1a- aJa 
.kówna, cóeha llanrilarza. B. przypła-

f rzedsławie'lia 
T\a~zye~ abone„tow • 

ciła ten wypadek okaleczeniami nóg 
i ręki. 

- Nn ul. 1 Piotl'kuwsldej przed 
domem nr. 48, przejechany został do­
rożką Józe1 N1edzielak, pracownik 
kantorowy, lat 4S. . 

-:-- Na szosie Zgierskiej przeje­
ehan'r zostal wozen1 ładownym nieja­
l< i Rysiard Sus Im, lat 58. Lekarz 
stwierdził zlamanie prawej nogi. S . 
odwiav.iono do szpitala. 

~amie)sc:owa. 

- (v.) Zcafl%!~1Ee gruntów, ta 
ogromnie ważna rnforma w gospo­
darstwaell malorolnyci1, znajdu1e co~ 
raz więcej zwolenlllków nietylko w 
glębi prowincji, gdzie grunta wło­
ścrnńskie są na1bardziej rozdrabnia­
ne, ule i w pobliżu miast wii:kszych, 
gdzie gospo d iustwa małorolne s1da­
da 1 ą się z większy cli kawa.łków 
zie mi. 

Pod Łodzią, ak to już donosiliś­
my, przystąpili w ostutnlch czasach 
do zcalenia gruntów włościanie wsi 
Krzywie pod Zgierzem, gdzie oneg­
daj odbyło się zebranie gromadzkie, 

N a piętnaste z rzędu przedstawienje 
dla UHszych prenumeratorów, które 
odbędzie się w te trze „Opery i operet­
ki" przy ui. Konstantynowskiej N9 16 

~ Ęrooę 17 gruama 
wybraliśmy wesołą operetkQ w 3-ch 
aktach Gilbert'a 

„Sufrażystki" 
w której autor w zręcznej formie i z 
ogromnym humorem wyśmiewa prze­
sadne zapały zagorzałych , bojowni­
czek ruch u kobiecego. 

Piękna muzyka, oraz wesola i lek­
ka treść dają bardzo sympatyczną 
całość. . 

Bilety dla stałych prenumerato­
rów „Kurjera" są do nabycia w ad­
ministrncii, tylko za okaza11iero kwitu 
z optneonej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 

Z sali ollrad. na którem omawiano sposoby prze­
prowadzenia zamierzonej komasacji. 
Nadto zaprojektowano zcalenie grun- __ _ 
tów w Łagiewnikach nowych i Ze- Rozwiązanie komitetu oby-
grzankach. -

- (x) Koniokradztwo w o• 'f.111 atelskiego. 
i;olicy. V•le wsi Góra, pod Stryko- Wczoraj, o godz. 8 wieczo N)lil, 
\\'em, włościaninowi Józefowi . Susiń- w sali Koncertowej, odbyło się 1.e­
skiemu, skradziouo onegdaj parę ko- branie komitetu obywatelskiego. 
ni, wartości 260 rb. Na wezwanie komitetu, ogłoszone 

___ we wszystkich pismach miejscowych, 

"Nie· 54111'.if:lan•.r n es.tr~dy stawiła 1:1!~ bar~~"° niewielka liczba 
~ ·~& 1!I u u • obywatell Łodzi. Razem było około 

Teatr Polski. 
Cegielniana N2 63. 

. 60 osób, przewainie niemoów. · 
Wobec więc tego małago plenum 

Dziś, we wtor<:ik-komedja 
ra „Bęben" w 4 aktach. 

uformowało się prezydjum. Posiedze­
Vebe- nie zagaił prezes komitetu obywatel­

- We środę - arcydzieło Ro­
standa w 6 aktach p. t. „OrlQ", na 
którem już 10 razy publicznoś<'. wy­
pełniła salt} po brzegi: i na środowe 
przedstawienie dużo biletów już .ka­
sa sprzedała, pozostałe po cenach 
zwyczajnych, nabywać można od 10 
do 1 w cukierni p, Ulrichsa i od 6 
dQ 9 wiecz. w kasie teatru. 

- We ezwartek, )łierwszy . raz.; 

sldego, p. Adolf Daube - na prze­
wodnicz11icego poproszono pastora 
Gundlac.łla, ten zaś na asesorów pp. 
Kl u Im wa. 

W obszernem prŻemówieniu zda­
wał putor UundJac,k reia<)Jt~ "zczeg·ó· 
łow~ ~ oał1j dział~lnoloi lf•mitetrr 
o bywatels.Jrisgo, 11-tworzODl'lilł e1'oł• 
10 miesi~cy temu. 

I:omitet wydawał wsparcia ro­
~tnikom 110~bawionym vra.oy efo . 



~zerwca. Następnie utworzył się pod- rocznie; dla członków opiekunów od 
komitet, nie zależny od .komitetu 120 rb. rocznie i członków współpra-
lbywatelskiego, któ!Y pod no.rm.ą cowników - .1~ rb. roc~nie. . 
„komitetu robót pubhoznych. zm1emł Po krótl\ieJ dyskusJl, w sprawie 
tormę pomooy udzielanej robotnikom , ustawy, zabrał głos p. Pile, wyjaś­
ze wsparć na pracę. niając. że nowe Tow. powstaje na 

komitet robót publi~znych pra- wzór rrow. warszawskiego, którego 
.;uje ciągle, wobec tego o dzialalno- działalność jest już bardzo owocną 
ści jego mowy nie było, na zebra- w zakresie zorganizowanej opieki 
niu wczorajszem. nad pracą społeczną, możliwej u nas 

Dalej mówca scharakteryzował zaledwie od lat kilku, t. j. od chwili 
ciężką sytuację w jakiej powstał ko- epokowych wstrząśnień w organiz­
mitet obywatelski, mówił także o mie wewnętrznym państwa. 
J.wuch instytucjach pomoc.niczych i Doniosłość pracy tego rodzajufastytu­
":Jiurze pracy i komitecie obniżen_ia cji dla prawidłowej działalności, swo· 
ceny ptoduhtów spożywczych. bodnego lrnlturalno-spo1ecznego ro-

Komitet obywatelski podzielił zw()jU spo.łeczeństwa naszego jest 
miasto na 11 obwodów - te dzieliły jednąkże krępowana jeszcze przez 
się na 57 rewirów, te zaś na podre- władze centralistyczne, gdyż prócz 
wiry. Razem w akcji ratunkowej warszawskiego, istnieją jedynie trzy 
brało udział z górą 600 osób. _ tego rodzaju Stow. i to w jednej gu-

W zakończeniu przemówienia beni ji. W mnych odmówiono legali-
pastor Gundlach gorąco dziękował zacji. 
wszystkim, którzy komitetowi poma- W zakres działalności warszaw-
gali w pracy. . skiego '11ow. w~Jhodzi obrona praw 

Sprawozdan~e kasowe zdawał ~· społecznych i krajowych, opracówa­
tlordllczka. Ogo!em fundusze komi- nie projektów prawodawczych do 
tetu wynosiły 104,6ęo rubli 17 kop., Dumy i Rady puistwa, d~iałaJność 
w te.m 20,000 rb. ofia~owanych przez komisji i prawnej, agrarnej, samo­
magistrat, reszta zas była zebr1ma rządowej, przemysłowej, hygjenicz­
drogą składek j ofiar. nej i in., opieka nad ·powstawaniem 

Z ~unduszu tego 'Yydano na za- instytucji społecznyc11, przyczem 
pomog1 83,403 rubli 4 I pół kop., na prócz porady prawnej i w.~-ieclnywa­
paszporty tanie 1,361 _rubli; różne niu ustaw, '11ow. może wydÓ.waG rów­
koszty 917 rb., r~zem więc wydat.lro- nież chwilowe wsparcia mat~rjalne. 
wano 85,681 rubli 79 kop. Pozostało Pod egidą Tow. w , Warszawie 
w kasie .k?mitetu 18,~98. ru~. 23 kop. powstały tak ważne plaeó~kJ, jak 
, Obecm naradz~lI się Jak. zużyt- Stow. współdzielcze, prowadzone o-
kować tę p~zostałosć .. Wreszcie przy- becnie przez St. W 01ciec.howsl\iegu, 

.1ęto rezoluc7ę następ:i:qącą: . Tow. opieki nad szlrnlnictyvem pol-. 
~Ogólne zebrame . obywateli ~· skiem, opracowane są sprawy nau­

Lodz1, zwołane w dnm 15 grudma czania powszechnego, nauczycielstwa 
1913 roku .wysłuchawszy sprawozdllń samorządu miejskiego, serwitutów, 
1Jgó~nego l rachunkoweg?, sp!awoz~ komasacji i in. 
dama te za~kceptowa.ło. 1 k.om1teto":1 _Po zatwierdzeniu ustawy zapisa­
~bywatelsk1P:mu udzieliło absolutor~ ło się na członków 88 osób, p'lczem 
JUID. Co się tyczy zaoszczędzo1_1e1 przyjęto prellm inarz budżetu na rok 
sumy 18,998. rb: 28 kop.~ postanowi.o- 1914, w ogólnei sumie w dochodach 
no przekazac . Ją ~ó.dzkrnmu cllri:esć. 330 i·b„ w wydatkach zaś 3,225 rb„ · 
Tow. dobroc~ynnosr1, pod ~arunl~1em, z prawem przekroczenia o 50 proc„ 
że suma ta. 1 w przyszłości będzie u- według uznania rady. 
l.y~a na . ten, sam, co d?tychczas cel, w końcu przepro·wadzono wy bo­
t . .J. na korzyść. robotmk?w. bez pra- ry 12 członJ{óW rady oraz 12 zastęp­
cy, b.ez rM.n1c3 wyznama .i narodo- ckw, mianowicie: 
wości~ Procenty . będą dohczane do Ks. Albrecht Jan, Brinckenhoff 
sumy · . . Edmund, Czeraszkiev.icz Jan, dr. 

Po podp~'3anm. protoku~u przez Eicbler Witold, Gajewicz L„ Gerlicz 
obecnych 1JOS1edzen1e zamkrnęto. Wiesław, Qeyer Gustaw, Geyer Ro-
z. Tow. popierania pracy spo• bert, dr. Grohmau Alfred, Grohman 

łecznej. Henryk, bar. 'Heinzel Juljusz, Herbst 
Edward, Hordliczka Willielm, Ka-

Wczoraj, w lokalu Stow. techni- mieński rradeusz, Kindler Oskar, 
lrów przy ul. Spacerowej nr. 21, od- Lac.hmanowicz Józef, Lu.ba Marjan, 
było się organizacyJne zebranie zało- dr. Mittelstedt E„ Pełka Jarosław, 
życieli Tow. popierania pracy spo- Ro.sman Kaźmierz, Sułowski Tadeusz, 
}ecznej w Łodzj. · Swierczewski Czesław, Wagner Ed-

Przybyło na zebranie llO osób, ward, Zaleski Karol. 
w tern z Warszawy dyrektor war::'lz. 
Tow. pracy społecznej p. Erazm Pilo, 
oraz sekretarz tego~ Tow. dr. Babiń-
ski. ~ Sprawa 

Ronikiera. 

rowa prosi prezesa, by pozwolono 
Jej zeznawać przy drzwiach zam­
kniętych. Przewodniczący wy}aśnia 
jej, ~e drzwi posiedzenia mog8i być 
zamknięte tylko w tym wypadku, 
jeżeli świadek b~dzie zeznawał o 
rzeczach, obrahiących moralność, 
religj~ lub nawołujących do buntu . 
„Nie, nie będę mówiła o ~advych 
zbrodniach, lecz nie chcę, by wiado­
mości o stosunkach rodzinnych w 
domu ojca były rozstrzygane jawnie, 
jeżeli jednak prawo na to nie poz­
wala, mogę zeznawać publicznie". • 

Kilka godzin trwało zeznanie hr 
K. Ronikierowej, która przedstawiła 
bardzo smutny obraz stosunków w 
domu ojca. Uwydatnimy najwięcej 
charakterystyczne szczegóły, Ojciec 
miewał różne manje: jazda konno, 
ogrodnictwo, pielęgniarstwo kotów 
i t. d. Staś był chowany bardzo 
dziwnie. W domu były 2 szafy kosz­
townych zabawek, każda po 300 -
400 guldenów, jakie sprowadzał · oj­
ciec Stasiowi, nie chcąc, by chłopiec 
stykał się z ludźmi. Na wakacjach 
np, ojciec kazal chłopem wozić koty 
w ... tramWaJu . Ojciec był bardzo ź1e 
z matką, z synem Janem, ze służbą. 
Rodzice porozumiewali siQ listownie 
i świadek nosił list od ojca z jedne­
go pokoju do drugiego pokoju do 
mntJd i t. d. Zeznanie to tak dziwne 
w szczegółach trwało przeszłe 3 go­
dziny. 

Dziś dokonana będzie ekspertyza 
lelrnrska przez profesorów Przewó­
skiego i 'l'aranuct1ina. _____ „~ .... -------

PRAWDY ZYClOWE. 
Kto nauk tajniki 

bada dłuższy czas 
Ten jako "uczony" 

słynje w pośród nas, 
Kogo żona zdradza 

idąc z rąlr do rąk 
Tego za rogacza 

maj~ ludzie wkrąg. 
Kto swego natchnienia 

rozsypuje kwiat 
Tego za „artystę" 

ma calutki świat. 
Kto w życiu nie spotka 

z niedolą się z łą 
„Szczęśliwcem" takiego 

bez wyjątku zwą. 
. Kto koniak Szustowa 

piie niby lek 
„Mądrym" go nazywa 

każdy mądry człek. 
r1884-1 

język polski na przeciąg lat 5·iu. 
Pogłoski te są zupełnie nieprawdzi­
we. Przeciwnie, jak informują, człon­
kowie komisji mają otrzymać dy­
rektywę nieustępowania bezwarunko­
wo w sprawie j~zyka polskiego. 

Podjęcie pertraElłacji. 
WIEDEŃ, 15-go grudnia, (wł.) -

Przedstawiciel towarzystw~ kob.io­
wego Witali, do którego należy liu)a 
ze Salonik do Dedeagacz1 przybył tu 
w celu podjęcia pertraktacji z ban­
kami fotejszymi w spJ·awie kolei 
wschodnich. . 
Echa odnalezienia Giooondy. 

PARYZ, 15 grud .i in. (wł ).-Pol icja 
znalazła w miesz1; a11iu Parugiego no­
tatnik, w .którym ten 28 grud ni a 1910 
roku, t. j. na 9 miesięcy przed kra­
dzieżą zapisał sobie nazwiska róż­
nych milionerów, nosił się bowiem i 
zamiarem sprzedania. obrazu iedoernu 
z nich. W notatniku było również 
wiele nazwisk handlarzy obra7.aTńi. 

Ares:dowainie of~cera l!lie­
miec i:„ iego. 

PARYZ, 15 grudnia, (wł.) - W 
San Lie policja aresztowała pewnego 
niemca za obelgę. narodu francuskie­
go. Ludność była tak oburzona. że 
chciała go zlinczować. Zawdzlęcza­
iąc jedynie interwencii zdołał on 
ujść calo. Jest to podobno ofiC"er 
niemiecki a czynu swego dopuścił . 
się po pijanemu. 

Skutki strejku. 
PRAGA, 15 grudrna, (wł.). Z 

powodu strajku nie wyszły dziś trzy 
dzienni ki. 

Udezwa socjalistów. 
RZYM, 15 grudnia, (wł. ). Stron­

nictwo soc)aUstyczne w parlamencie 
wydało odezw~ do ludności fabrycz­
nej, objaśniającą stonowisko socjal­
demokratów w parlamencie. Atakują 
oni bardzo silnie klerykalną więk­
szość w parlamencie i wzywają lud­
ność do licznych demonstracii. 

Dymisja Długosza. 
WIEDEJN, 15 grudnia. (wł.) -

Zdaniem „Neue fr. Presse", dy-i,. isja. 
ministra dla Galicii, Długosza, skut­
kiem zajść w Rzeszowie na posiedie­
niu stronnictwa ludowego, nastąpi w 
jaknaikrótszym cza~e. Natomiast 
„Zejt" informuie, że -iadomość ta 
_jest niedokładną, gdyż minister Dłu­
gosz przflbywa jeszcze we Lwowie, a 
co do jego ustąpienia nie zapadło do­
tychcz;as żadne postanowienie. 
Odłożenie z•oła!!lia Sobra• 

nja. 
Telegr~mv soFJA, 15 grudnia, (wł). - Do-
--~~~~~---...:..~~-.~~ noszą, że rząd bulgarski zamierza 
-=~ -·~""'· .„ ·- --" ··- na pewien czas odło~y6 zwołanie So-

Do komisji pojednawczej. branja. a tymczasem urządzić wybo-
PETERSBURG, 15 grudnia, (wł.) ry w nowozdobytych krajach, na 

Prawicowcy wysławiają jako kandy- które przypada 35 mandatów. Gdy­
datów do komisji pojednawczej do by je tam rząd uzyskał, nie ulega 
rozwa~enia projektu samorządu miej- wątpliwości, iż zyskałby większość 
skiego w Królestwie Polakiem od Sobranja. 
prawicowców: Durnowa, Stiszinskiego, Sytuacja w meksyku. I 

Zagaił obrady jeden z założycieli 
p. M. Manteuffel. Na przewodniczą­
:}ego obradem powołano przez alda­
macie mec. Wyganowskiego, który ze 
Awej strony zaprosił na asesorów pp.: 
dyr. Pilca, Kona, Gajewskiego, pasto­
ra Serini, dr. Eichlera i p. Koźmiń­
;kiego. Następu ie p. Stypułkowski 
odczytał ustawę Tow. 

KobyUńskiep:o i Makarowa, oraz od NOWY JORK, 15 grudnia (wł.). · 
29-ty dzień rcazpraw. bezpartyjnych Hurlrę, a neudhardow- Według doniesień z Elbaso, generał 

"'n· ców DeJ.tricha i Andreiewskiego. _ Willa jest zupełnym władcą Hi-Hua-

Tow_ ma na celu popieranie prac 
instytucj~ ~iejscowych w dziedzinie 
naukowe7 I społecznlilj za pomocą 
11aukowych badań, technicznego opra­
c owania i przygotowywania materia­
łu, niezbędnego dla tego celu; na­
stępnie opracowywanie ustaw, pro­
'ek~ów, refe~atów i i?nych prac pi­
śmrnnnych, Jak rówmeż dopomagan ie 
drogą legalną do pomyślnego roz­
wiązywania wszelkich wogóle spraw 
społecznych. 

Tow. zbiera ·odpowiednie mater­
. 1ały i dane .statystyczne, poddaje ta­
kowe badamom; sporząd z Q. memor­
jały, sprawozdania, projekty, prace 
naukowe z prawem wygłaszania ich 
na odczytach publicznych, w druku, 
.iub też przedstawia je wład7iom i u-

. rzędom; 2) pomaga do zakładania i 
i rozwoju przedsięwzięć pożytku 
publicznego; 3) urządza publiczne 
odczyty konferencje i pogadanki za ­
łoży w miarę środków muzeum, bi­
bljotekę, zbiory naukowe orRz czy­
telni~ i powoła do życia czasowe lub 
stałe sekcje, składające się z poszcze­
gólnych członków r11ow„ w celu zde­
CJ uow~nia i opracowania epecjalnych 
zaw ~_r. Jei z zakresu działalnośc i 
·row„n~stwa. · 

~łMtlri ułwłtvvslcie 
wlono nal"t~puJąee: dla 
P~• ·'.!+.,rów u1e mniej niż 

ltitano­
~złonków 
500 l'b, 

. vv iększą część posiedzenia wczo- 1 H N' l' · d · · ł ł Centrum utworzyło własnti listę, wy- ua. Ie iczy się on z ża nem1 pr.11.-raiszego wype ni o badanie eksper- ~ · · d d · · ł ·1 
f suwając Szebekę i Zinowjewa od witml m1~ zynaro owem1 1 z up1 na-

tów gra ·ologów, którzy przedwczoraj centrum, HurkA od bezparty.J·nych, wet mienie obcokrajowców. Z banków 
wypowiadali swe zdanie o autentycz- "' ł tk' d t · 1' Wasil7·ewa od lewicowców, a pozosta- zagarną wszys Ie epozy y. 
nośc1 1stu przedśmiertnego St. Ch. 

Następnie adw. Puszkin prosi łych trzech z listy prawicowców we- Klęska powstanców. 
Izbę 0 polecenie ekspertom Zacharji- dług uznania głosujących. MEKSYK, 15 grudnia (wł.).-Po· 
~owi i Popowickiemu zrobienia ana- Rozłam wśród październi· twierdza się wiadomość, że powstań-
llzy chemicznei atramentów '\\ kaja- kowcow. cy ponieśli klęskę pod Stam picą. 
~a~h ~omowych St. Ch„ listach jego PETERSBURG, 15 grudnia, (wł.) Wezwanie pomocy. 
I liście przedśmierlnym, gdyż może RozłaD). wśród październikowców MADRYT, U5 grudnia (wł.).-Kil· 
okazać się prócz obecnych wyników może mieć bardzo powa~ne następ- ku biszpanów, którzy zdołali zbied~ 
ekspertyEy co do autentyczności li- s twa dla Dumy. W związku z pro- przed gwałtami powstańców meksy­
stu przedśmiertnego, że list ten pi- wadzonemi poprzednio rokowaniami kańskich do Elbaso, wezwali rząd 
sany .Jest nawet tym samym atra- z prezesem ministrów, Kokowcowem, hiszpański o pomoc przeciw powstań-
·mentern. tworzyło . się w Dumie r,fl p h 1n do com. 

~ Izba sądoVl'.a po naradzie decy- pracy centrum, jednak rozłam wśród Slub z li-letnią dziewczyną . 
duJe z.wroc1ć się do Uniwersytetu i :październikowców cały plan unice- PEKIN, 15 grudnia, (wJ.). Do­
Politechniki o delegowanie uczonych stwił. Wiceprezes fr~kcji paździer- noszą, ~.e wice-prezyden.t republiki 
chemików. · nikowców, Zwiegincew, zło~ył dziś chińskiej weźmie śh1b z u-letnią 

Podczas przerwy zacl10dzi bar- pełnomocnictwa poselskie. 'Na tle · córką Juanszikaja. B~dzie to Z'iYirt· 
dzo przykra scena. Na lrnrytnrzu rozłamu październikowców dochodzi zek czysto polityczny . 

·przed "' . 1 ściem oczekuje · p. Chrza- do skutku porozumienie między czę- Starcie z policją. 
naw.ska, rn&.tlrn Stasia na wyjście ścią nacjonalistów, z posłem Dem-
swo1ch ad wakatów. Ujrzawszy ich c~enko na czele, a prawicą paździer- LO~DYN, 15 grudnia. ( vył.) 
pani Chrzanowska wybuc11ła głośny~ rnkowców pod flagą nacjonalistyczno- w. Eastmg .P~zyszło do ~tarCJ.a J?O­
płaczen;i! ~ałamując ręce i bługala: październikowe_j trakcji. w kulua- . między pol!cJą a zwolenmkam1 sutra· 
"Wezwl)cie nowych eks pertów, mój raoh Dumy mówiono dzisiaj o moż- żystek._ Ze~rany ~łum słuch~ł prze· 
::iyn tego listu nie mógł napisać, bła- li w ości ustąpienia Rodzianld ze sta- ID?WY 7edn~1 z sufratys~ek, n~e .~wra­
·gam o to"! Lecz .krótlrn przerwa się nowiska prezesa Dumy, a to wobec caJą? ~waip na wezwama polI.cJ.l do 
kończy" rozlega się dzwClnek, publi- rozłamu w stronnict·wi e. roze1śc1a się, wobec czego pol1c1a za-
czność 1 obrońcy znikają za drzwia- · Zadnych ustępstw. a~akowa.ła tłum. Wiele .kobiet i dzie-
mi sali sądowej, Il. pani Chrzanow- PErrEW·.: BURG Hi d . ( ł) c1 zostało stratowanych, leoz bardzt 
J t Uk·azaly 81·~ pogao 'k . · gkrub~rn, .w ~ · · ciężkich obrażeń nikt nie poniósł. s rn zoit a.Je si~ ni ew.u na koryillrzu. . . . . ., 1 s 1, Ja o J pi n w 1- . • 

Całe _po~iedzenie pol.l(lł11iiniowe cowcy w sprawie jwkowej w sa- Katastrofa kolejowa. 
zajęło badanie 4 ':'· ~· (l"lrsHżonego. br. morządzie . zamierzaJj poozynić u- KRAKOW, 16 grudnia, (wł.). Dzi~ 
Ksawer.v R~.-. ! „ r '" •"1 Hr. Roni.kie· i>t.wstwa, . a. rotanowicle wpr<' ..... ' ,dzić siaj, o godz. 5 m. 30 rano. urvdip·zy-
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1a się pod Biadoliną straszna kata­
strofa Jrnlejowa. W pociągu, idącym 
z Krakowa i wiozącym robotników, 
powracających z Prus wybuchnął 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
.się jednego ~ robotników z lampką 
benzynową, pożar, który począł się 

szerzyć z wielką szybkością. Pociąg 
zatrzymano i robotnicy poczęli wy­
siadać z płonącego p ociągu na dru­
gi tor. 

W tej chwili nadbiegł od strony 
i..iwowa drugi pociąg, poś pi eszny i 
Npadł na grupę robotników. 10 ro­
botników zostało fo rmaln ie zdruzgo ­
tanych, liczby ci ężko rannych dotych­
czas nie ustalono. Lokomotywa po 
-~iągu pośpiesznego przy była _do Kra· 
kowa cała zlana krwią. Na kołach 
były jeszcze przylepione strzępy 

ciał ludzkich. 
Zawarcie kompro misu . 
LWOW, 16 -grudnia (wł.).-Wczo­

raj późną nocą stronnictwa polskie 
zawarły z sobn, kompromis i posta­
nowiły odrzucić wszystkie żądania 

.rusinów w sprawie reformy wybor-
- ~zej. 

Zatrucie gazem. 
P ARYZ, 16 grudnia. (wł.) 

W Corbeile zachorowało w szkole 
28 dziewcząt, skutkiem zatrucia. ga­
zem. Na szczęście jedna z dziew­
cząt spostrzegla dość wcześnie ulat­
nia1ący się gaz, gdyż w przeciwnym 
raz ie katastrofa przybrała by więk­

sze rozmiary. 
Perugia - bohaterem. 

RZYM, 16 grudrna, (wł.). „Try­
buna" zamieszcza dłuższy arty Jrnł z 
okazji wykrycia "Giocondy", w któ­
rym przedstawia Perugia, jako boha­
tera narodowego, który za ostatnie 
pieniądze przyjechał do Włoch, aby 
wręczyć zrabowany włochom skarb 
swemu narodowi. 

Burza. 
P ARYZ, 16 grudnia (wł.).-W 

dniach 5 i 6 b. m. p
0

rzeciągała nad 
wyspami Hebrydy silna burza, której 
towarzyszyło trzęsienie zlemi. Setki 
k rajowców zabitych, tysiące pozba­
wionych dachu nad głową. Bliższych 
szczegółów dotychczas brak. 

~ ·s~!ozia par~wca. 

l ' ARY iJ, 16 grudnia. (wł.) 

"Echo de Paris" donosi, że jeden z 
parowców francuskich spotkał na 
pełnem morzu szczątki parowca fran­
cuskiego „Nol'wid", który uległ pra­
wdopodobnie eksplozji. Przypuszcza­
j ą, że cała załoga zginęła. 

Ponowny pożar. 
SCH WEltYN, 16 grudnia, (wł.)­

W czoraj po odjeździe straży ognio­
wej, w palacu książęcym wybuchnął 

ponownie pożar, który strawił wszyst­
ko, co pozostało po pierwszym po­
żarze. Straty pokryje asekuracja, 
przewyższająca 60 mil. mark. 

oterja. 
Dziś, w s!ódn;_ym dniu ciąg·nienia 

V klasy, 201-szej loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego, padły główniej­
sze wygrane na następujące numera: 

Po rub. 2,00 \l na M M 2485, 
12650. 

Po rub. 1,000 na M M 1937, 
2707, 7381, 9748, 14950, 16498• 

Po rub. 400 na M M 1341, 
4404, 4636, 5228, 7461, 8606, 11138, 
16162, 20255, 21155. 

Po rub. 200 na M M 762, 4447 
5351, 7451, 9868, 11631, 12,673, 17178, 
18081, 18620, 20394, 20719. 

Po rbl. 100 na nra: 3539 3814 4121 
5029 6128 i8l7 8005 9920 10+99 12865 13408 
13e99 13951 14014 14336 14512 14670 14691 
15175 15736 16027 18651 21315 21871 21997 
22365 2303~ 23124 

N'nmery które wygraly stawki. 
17 39 79 189 92 224 ~2 59 C2 79 80 83 

352 89 465 514 29 71 80 630 705 42 48 94 871 
910 14 16 56 74 81 

1013 27 67 73 104 263 427 32 69 558 646 
59 717 38 58 69 78 f- 4 814 16 75 88 "44 68 

2001 14 44 75 96 241 47 371 91 401 33 
51 78 531 73 607 4.3 90 779 97 9'.J 858 Yl 939 
71 89 90 

3018 30 68 118 57 64 245 72 79 300 13 

58 72 85 !XJ 403 51 5 10 ~2 64 639 li S 8'1 ~C'O 
72 91 5 28 47 

200127 104 206 8 330 33 f!1 76 85 400 1~ 
38 42 574 610 21 757 58 63 75 803 16 58 90) 
60 65 96 

210; 3 129 3i 55 34i 66 n 424 30 4e 
521 717 27 35 ~9 fi l 64 67 896 9~6 

~ 012 22 91 94 98 13 ) 89 98 26b 76 8? 
89 311 13 526 61 81 643 f.i l 8\/ 7 ~ 8 82 816 6-1 
6;) 69 ' 96 98 

23005 68 206 10 28 4 i3 61 41 50 79 80 82 457 558 99 650 66 708 R5 909 93 
4013 15 34 72 149 f,J 206 15 87 89 313 

73 448 55 63 524 59 71 91 ,x,.., ~3 ? ~'/ 35 4191 
824 7+ 90 911 79 ---~---

5015 4-ł 80 86 107 :;,, ,. ~I (' l<J '.) '.$68 41V 
f1lO 13 19 22 35 62 83 S6 ~ 't'2 J · :,.• 33 41 
920 29 31 36 38 ~5 89 

603S 62 71 108 42 64 fil ·. , ~) "14 417 
29 59 5v6 88 92 629 37 59 87 ' ' / , • • 37 868 
76 94 96 941 61 

7072 136 f 4 75 273 75 83 85 93 305 429 
52 57 575 602 79 702 25 46 55 851 914 57 62 

8073 104 81 217 61 66 83 9'.l 373 95 405 
30 38 503 47 95 663 67 81 720 22 5~ 53 57 800 
37 914 24 69 80 83 92 

9022 31 39 55 114 29 35 66 217 339 C'. ! 

były a sys tent klin iki U nwiersyt Wrocław.3ke · 
prof. ~Uncberga) osia rl t w Lort zi, jako spe 

C J ałist :.i. " Ll r ro l.1 u:s zu. nosa k gardła 

ul. P~o'iirkowska 89. 
Go.dz, przyJęć: 10- 12 ran o. 4-6 pp„ w nie ­
dziel ę oa. 10-12 rano. Operacie, bronchiosko­
PJa . l< ąp1e1e el ek1r świetlne. 2'.SJ - 2 

403 13 57 502 33 45 81 96 645 58 73 719 28 '.JJ{:.. . ·~ .. ·- "Ć- • 

901 10 64 lił'. 
10005 8 38 41 63 81 223 25 43 55 63 98 Długoletni nauc7yciel muzyki uclzie- ·' 

303 32 8'3 94 414 42 83 514 36 59 96 600 1 43 t'l J„i.i:/i !!: TY ll ll .~-~ 
62 77 731 99 826 79 86 89 91::! 25 79 86 . ... t 

11046 68 129 72 ~2 8::1 93 318 60 69 81 
95 450 530 6311 73 84 762 91\ 90') 14 86 93 . l 

12002 28 36 81 84 97 116 18 39 4-~ 264 ·: ~ 

1
. ·~ 

6 'l 325 34 470 537 39 724 66 83 836 46 9,, ~~J'( ' 
13024 92 105 69 72 87 243 ;5 76 86 97 t · na. ma_nddinie :vyuczam w ei ągą 2 :j' 

303 57 62 67 79 8!t 91 97 99 41116 577 636 74 79 •·., m1es1ęcy. Panska Nr. t3 m. li 
99 798 816 948 72 .~. front 2-g ie piętro. 4216-1 .-

14016 143 208 21 43 67 6 'l 92 93 326 66 ~ §,•. 
91 433 51 71 96 5.10 52 645 88 90 99 721 847 """' 1·-aw&+ Mi"ii<agjjg.....,.,„ •• ,,J'i_ ;;.fi• ~ 
89 96 13 18 61 68 92 

15022 27 57 69 87 120 267 361 496 98 
556 82 671 727 43 46 67 81 806 93 '·06 9 . - .. &~..-. -. ~ 

16021 32 157 68 n 86 201 52 54 91 96 _ - , • ,_ 1 _
1 

·':'. fi. Xartow;kiJ 
351 41 'i 19 23 534 57 71 660 68 701 19 47 58 
76 907 91 ·~---'-. ('i)~~ K'l n~t::intynowstca 5 . 

17037 38 41 111 23 72 201 31 38 ">8 8~ , -----=-~ ~"~ \V 31 scie przez sklep 
313 53 83 86 423 81 9o 5:Jl 80 627 77 702 18 Eugenji", te• 215-01 , ~ ~ecialista wycinania. 
33 64 69 8l6 93 90o odcisków i wroś i 1ętycb paznogci, powrócił 

18103 9 41 242 fl8 59 64 78 309 63 422 z zagran ic.• przy mu je u siebie i poza domen: 
4') 76 562 63 602 6 1 7n 49 97 8% 48 901 16 86 . .llau c:ure i pedicure. 

19045 51 il 109 91 208 28 7 l 93 322 32 "'-~~!H:l!Bii'J· · ~ 

Cyrk ilE DANS Targowy riy_!!..:k, telefon 21-68. 
Ostatnie 6 dni pobytu c y r:u1 w Łodzi. CENY od 12-80 kop. 

We wtorek dn 16 grudnia odbę dzie się 1""01 
wielkie urozmaicnne przedstawienie p. t V ft0C:a 

Benefis zq.akomi~ej t~upy welocypedystów p. p. Bara:ńskich, podczas 
którego wykonaJą wiele nowych numerów; między innymi poraz I-szy 
Salto-mortale z rowerem w powietriu, występ powszechnie lubianego 
p. W ANEMANA; 3-ci występ Mis. MELAS, z jej niezwykłem kołem 
e~ektrycznym;, vyystęp _pogromcy ze słoniami, ekwilibrystów, !downów 
gimnastyków 1 mnych. ANONS: Jutro odbędzie się benefis znakomi­
tej rodziny BojaMwskich oraz najmnie1szego komika w świecie. Wo-

łody Czyżyka-Wiele nowości. 

t Od dziś do piątku włącznie Olbrzymi dramat (fantazja) w 6-ciu częściach (2000 metrów, Hansa Eversa. Inscenizacja obrazu 
Y wspaniały program! konana osobiście przez autora, w roli głównej utalentowany artysta 

wy· 

~ Między innemi: (~ PAWEŁ WEGE ER t Sensacja! •• •• •• Sens3cja! .ait. Powyższe arcydzieło jest zwiastunem nowego okresu w rozwoju sztuki KineroatograficzneJ. 
V "V Ceny mie)sc zwyczajne. Najlepsza orkiestra w Łcdzl. 

+ + -~~~~~++~+ ~~ ~ + +~f'.IB--~ '+ 
TEATR TEATR Od dziś do piątku ~łącznie. Między innemi: 

81 hWiCayj)óiśW1"fltka ,SFI 
Zielona 2„ c~~ć 0 ; i w a d ja.be I n a J:~Ei~~i~ła 

TYL O 3 fil i !21 w wykonaniu naj lep. atr. fra;nc. firmy „Gaumont". 

W mieszkaniu jubilera 

b. p. Maurycego Gutentaga 
Nowy Rynek 3, pierwsze piętro, odby_wa s i ę 

DALSZY CIĄG WYPR:i!EDAZY 
złota, srebra i t. p. Tamże obrazy znanych malarzy tanio 

do sprzedania. Sklepu niema! Pierwsze piętro. 

Dokt6r m ed. Lec z 11 aca 

Bolesław X f) 1J~r. it. .Słeirtber:g n .3enedykta M 3 telefon 2 2-3 2 

Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 

ul. Piot rkowska 5b. 
Nr. telef onu 32-62. 

Przyjmuje do 11 rano p i 4-7 pop. 

Oddziały: Ortopedyczny Hoent­
genologic:my, Swiatło - leczniczy i elek 
tryczny 
Skrzy wi eni a krę~osłupa, choroby 
kośc! mitłś n i, choru lJy n e rwo we etc. 
Godziny przyj ęc 10-12 i o!l 4-6 

Choroby sl{ó rne, wene· 
ryczne i niemoc płciową 

Dra Lew~1towicz 
powrócił 

Leczenie rzerzączki bez 'szpry 
cowań. 

Przy syphilisie stusuwanie prep . • 606 
i „91~" Le„zenie e1e1rtryczn oś ci;ł i m 

~a.tam wibracyjnym. 

~o <:•s ia .~ ł ~ r. o l!W sl<;J 12 
o . o ,, t .eab• u ~ :a li na. 

od lł-1 i oa 6-ti. rtla pań od ó-1 
uiedziele ud 9 rto ;j. 2701 - ( 

_J?.!_~_oso~na ~~c~~~~n_i_a.·-~ 

Deni ysta 

S. Rakłszski 
mieszka obecnie: ul. Zielona e 

~~~~~~~lf;~~ff~21-~~ ~,~[}§~;;f~;~;~~~~ Q'oro W-JJegoAueTlla"na 'l'elei. 16-135 

Lekarz dentysta 

A. Cenżar 
mieszka obecnie 

111. Piotrkowska 82. 
Telet. 27-37. H>22-10 

~1i. me~.- w. Kffl'lrn 
ul. Piotrkowska M 71. 

~ d. orc1H"' }f ser·ca ~ płuo 
przyjmuie od 10-11 po pot. od i- o 

'l'eletonu nr. 21-L9 . 

Ka ucjonowane Biur o 
Pedagogiczne i !l"'ośred• 

nictwa Pracy. 

W. 'at oś c szewskie i. 

Jnstitut ae Beau!~ 
De )t-lle )f ilakowska 

(Zawadzka M o) 
(uczenica prot Archambeau w 

Paryżu) 
Specjalne francusko -kosmetyczne 
masaże za pomocą lekarsi.:: ich 
środków Hygieniczne pielęgnowa-

nie i od mła izanie cery 

T ARZY 
Usumęcie zmar:iL.czeK. węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowateJ 

~ cery i brodawek. Wzmocnienie 
! porostu włosow. Usunięcie na za 

I 
wsze niapotrzebnycn włosów na 
twarzy. Wyl ączne użycie prepa­
ratów elektrycznych pouług na ino· 
wszycn wynalaztrnw Opie1rn lekar­

' Slia. Przy1ęcia od 11-1 i od 3-7 w. 

oszuku~ę 
zarząJu domem uu .:.\o .~·e go 
Roku za mieszkanie luu też 
stosownie do umowy . .uas1rnwe 
oterty prosz~ składa ,; pod lit 
•r. Ł. w Administraci1 nmiej_ 
szego pism.a. 4407-0-1 

Warszawa Jerozolimska 69 teL 107-02 
Bez kosztów pracortawcom rekomen­
<.łu i e: administratorów. rządców, elro­
nornów, bucllalterów rolnych, kas1e­
rów. l e śniczych . gorzela.nych. mle­
czarzy, łowczyct1 , pisarzy praktykan­
tów, ogrodniKów, torfiarzy. sz1ferów­
mecha niKów, stelmachów, kowa1i stan· 
gretów, Kamerdynerów, lokajów, go­
oporlynie wieJSKie. panny służące ze 
sprawazonemi świadectwami i rełe- o sprzedania anlasser do p ię-
renc1ami prywatnemi. Poleca: Nau - ci~konnegu motoru. zupełnie no· 
czyeieli, nauczycielki. wychywawczy, wy. Wiadomość: ul. J:\.Ons lantynow­
nie bony, p olll:i, francuski, angii::-lKi , ska .N!. ltl. na parterze w orlcynie 
nl„mil'i, sprowadza. 'ł'prost z !7.agrą.nit1y. osr.a.w:ua. >u.eń. !łJU4-0 
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Tylko ~e zez 3 ·dniH 

J edeny na.jwy bitni ei szych drrimatóvi· w sezonie obecmm w;yl~ol'iany z taką starannością jak „Quo Vadis w 6-ciu wielkich aktach. Czas demonstrowania 
' przeszło dwie godziny. 

Część I. Odłączony od rodziny. Część II. Włr6d d.idkie: przyrody„ Część III. Poiar na oceanie. Część IV. Na lasce 
fal. Część V. W obligzz:u śm~erci. Część VI. Szczęście rodzinne • 

.Niebezpieczne walki z dzikirmi z" ierzfltami! Realne sceny ·wielkiej paniki na okręcie osobowym! W strząsaiące momenty ratunku podczas potaru okr~tu. 

Nie bacząc na ko e OSZ 'Jl O r ZU owyższego ceny zwyczain • 
P. S. Obraz powyższy dopiero w przyszłym tygodniu ukaże się na ekranach w 5 wielkioh kinematografach Paryża. 1 

astylki 
(Pastilles Valda) 

PostadaJę. niebywałe zalet')' 
•apobtegawcze i stwJerdzonę. skutecznoś6 

w leczeniu zaziębień, 
Bólów gardła, 

Ostrego lub przewlekłego iapalenia krtani, 
Chronicznego zapalenia oskrzeh, 

Katarów, Chrypki, Influenzy, Rozedmy, l t. p. 

NILEŻYWl~C ŻĄDAĆ 
we wszystkich aptekach t składaola 

a.pteczn7cb wył~eznte 

- _, 

PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(PASTILLES VALOA) 

w PUDEŁKACH z .BANDEROLA 
CZERWONĄ 

I nazwę 

VALDA 

~NIC~~EBETHNERA i WOLFFA. 
J "J.J..JANo ,,., ości b ellet 1· ystyczne. 

Czerwonl., ro t Nowele litewskie z przedmową 
;! \ QU • Józeła Weyssenhofa. W pięknej 

kolorowe j okładce, Cena rb. 1.50 ! 

Stef an Barszi:z ll:.rski 
1Fzo. li.n.TG ~tl ft!! ... ~sz Ze :vspomnień włó- 1· 
... ~ W.- H u _,. częg1. Cena rb. 1.50 

Jerzy Gąssowski 

1 lia»ffl sza&ebU Ceua rb. I.GO \ 

I J:.mi aa \Mie~owse:sHa t 
1. r;u1 an ~nn; 'ov.il"śu Wii,iłczein1t 04lz11ac:a1n:i. 1111. 11oll ·. łf '* ~ • l'll 1Hi9 lrnr~1 0 .L~ilf •h i.:;rn„. Cum rr:. D. 6tl 

Do nabycia we ws;1;stkich k»lęt',trn i ach. -~' 

ił ~mszerka inas1żystka 
z dyplomem Cesarskiej Aka• 
demJi 1nedycznej w Petersbur· 
gu pra.ktykująca ::lO lat. prZYJffiU) e: 
masaż . porody w nocy, zamówienia 
ua słabość. podskórne zastrzyKiwa­
nie, udziela porad, tlysk.reo1a zapew­
niona. Andrze)a N!3\i m. 13 dol~ -5. 

Udpowiedzi na lis ty 

Ban/f)W'ec 
z 10-J stni'l ort •lj'li1~ I ,d•1w11ti. r,be.z­
naoy z w,;..:c1ti.\e ml Clj'1w~cia1111 ban­
kowami JaK ró.rn!cż i. rc,p•1nuenc:lą 
w języ.-ac1i r •11yj:o~1 .1 pu ;.·np1 1111e­
rniecK!l,1, era:. buch tllcr;ą pu111rniną 
poszukuje posady. Z)flos.lcnia i:: u u 
"CatnlJio" prz.vimuje e"po · ~ gazety. 

Przy 

bleDnicy, małokrwfstości 
I 

osłabieniu o ólne111, re• 
konwalescenłom r e k O• 

menduje się stosowanie 

SANGUINAL 
KREW EL 

w pigułkacłl, flakon po 120 pigułek- 9 

płynie lik 1er Sangutnal butalka po 
300 gramów. 

Preparaty Sanguinal odznac~ają się 
tero, że nadzwyc71aj łatwo przyjmuje .Je 
i znosi nawet słaby żołądek, :QObudza 
apetyt i nie sprawia ani obstrukcji, 
ani bólu głowy i wogóle żadnego dzia­
łania szkodliwego 

Przedstawiciele na państwo rosyjskie. s. Rożyszewaki i 
I. llCirchmajer, Warezawa Bracka M 6. Karol Szwind 
Od sa Kanatna1a M M. Rud. Zech1 R1ga, ulica Pauluczczi 
M 3 (Adres poc7.towy Ryga skrzynka pocztowa Nr. 608.) 

Dla unilmięcia lalsyfikatówproslmy zwracać uwagę na ma.rkę 
SANGUINAL KREWEL. 

1732-1. 

lgi ei·s~ 1 I 
Na jnowsze l naimo dniejs?:e 

modele sezonowe 
·,1 ma\erjałach 

:f;S. !i11r~'1 h 1 z1mowvch 
Xarpowski 
!XapłUn, ~ Uau~u~na 

i ~o, 1tów. 
-~--... ~~--

na e11eganc ie 
~aru1tur,1 lllP%ic, pal t a i ko­
s.umy łif\m "'c nadeszły i są do- Pi'otrkou•ska 37 nabycia •t• ll'niark:owan ych „ 

1ecz siar, ''Il cenacn . 

I 
Spec !uh1a sprzedaż de• w podwórzu na 
•~~ic:><n<0 p o cenach fa• prawo. 

, b-•c znych. 
... - · , ~-·-----._..... ..... ~---.::-------' 
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Magazyn galan ... r·i i zabawek 

Edmunda StachlewS:/ 990 
fi ...,_.„,,_. pole:..: .• ie_.l'_ł_ą_b_l_el-iz_11_ę_, _m_ę_s_k_ą,-da·m-sk_ą_i _d_z_ie-c-in_n_ą_. _N_a_g_w_ia_z_d_k_'_w_i_e-lk_i_w_y-bó·r-za_b_a_w_e_k_. ____ , 

Skład futer 
cC. ~arnowslfi 

Piotrkowska 81, I piętr o 

h Poeca Sz. P. wszelkie nowości tegoroczne, w go-· 
' towycb. rzeczach., jakoteż w błamach i skórkach. 

' 'i Ceny hurtowe. -- = ~--
UWAG A!!! Własny warsztat. Wszelkie obstalunki 

i reparacje, wykonywam sumiennie i starannie pod 
własną obserwacA. 1480-15 

-----~-------------------~--------~~ filja znanego Warszawskiego /(iagazynu I 
U bla o ro' w ucznmo skic:h I 

i dziec~ nyc , 

ŁODŻ, Piotrkowska BI, 1-sze piętro w br mie, 
poleca swój bogaty wybór gotowych uczniowskich i dzie­
cinnych ubiorów, z najlepszych towarów pierwszorzęd­
nych. fabryk. Zamówienia wykonywa się bez zarzutu, wy-

1 
syła się na prowincję. Skład główny· WARSZAWA, 

St. J ers.ka M 34. 
·~-------~-------------~---~~~----------.-.L~~ 

wwZ:w~iii~~=:=] 

~i~j~.Y p~~~~~w~~~X':'E~~ j 
TOM I. Eliza Orzeszkowa przez A ure! ego Drogosze\' skiego­

Obrazek z lat głodowych -Za poliną róż.-Echo -N ziny.-Tadeusz· 
Cień. - W zimowy wieczór. TO~{ Il i III. Nad Niemnem. TOM 1v· 
Dziurdziowie.-Cham.. TOM V. Anastazja. Bene--nati. 

C e n a s e r j i I: 
W wydaniu wytwornem: 

Tom l rb. l.óO, t. II i III rb. 2.óO, t. IV rb. 1,50, t. V. rb. 1. 25 
W opr. „ 2-, „ „ „ „ 3.50, „ „ „ 2.-, „ „ „ 1. 75 

W wydaniu popularnem. 
Tom l rb. 1.-, t. II i III rb. 1.óO t. IV rb. L-, t. V k. 75 

W opr. „ 2.25, „ „ „ „ 2.-, „ „ „ 1.25 „ „ rb. 1.-· \ 

Serja Il. Powi.eści i:ydcws·iiile. 
TOM Vl i VII Eli 11akower. T0..\1 V11l Meir Ezofowicz. TOM IX 

O żydach i kwestji żydowsll:iej.-Silny Samson. - Dai kwiatek: -
Gedali.-Ogniwa.-0 nacjonalizmie żydowskim. 

Cena ser.li II 
W wydaniu wytwornem: 

Tom VI i VII rb. 2.50, tom VIII rb. 1.35, 
W opr. „ „ „ 3.óO, „ „ „ l.8ó, 

W wydamiu popularnem; 
Tom VI i VII rb. 1.50. tom VIII kop. 90. 

W opr. „ „ „ 2 -. rb. 1.15, 

Serja III. Powieści kobiece i 

tom IX rb l 25 
" • „ 1. 7ó 

tom IX kop. 7ó 
„ „ rb. 1.-

rodzin~ie. 
TOM X. Początek powieści -Ro;r,staine drogi - Syn stolarza -

Ostatnia miłość. TOM XI. Na prowinc1i. TON Xll. W Klatce. -.Z ży­
cia realisty. Tom XIII i XIV Fan Gra ua 

C e n a s e r j i Tlt: 
W wydaniu wytwornem: 

Tom X. XI i XII po rb 1.50 
'.fom XIII i XlV „ '.:!.40 

W wydawaniu popularnem: 
'fom X, XI i XH pó rb 1.- w oprawie po rb. 1.25 
Tom XIIT i XIV „ 1.80 - „ „ 2.30 
D a I & z e s e r j e w d r u k u. 

Do natJycia we wszyotkich księgarniach. 

Czy 
~ ..... łi: 

tcpr~\itY! 1 
r;:;,i jeszcze nleu~~w,ała kremu ł 
1 1alr uardzo rozpo11szechni·Jr.e,,-o 
ł na cale! lruli ziemsk1e1 ;r, niezawo-
~ dnym rezultatem. Wydatek ni.e-

znaczny, a korzyść wielka. W szel­
kie piegi opalenizna. plamy, pry­
szcze, wągry i liszaje natycllmiast 
bezpowrotnle nik:ają . Dla unik­
nięcia naśladownictwa sprzedaż ~ 
1ylko w .;iktadach aptecznych na: i 
j~aw1oł ]le 54, ~ Xonsłanły- i 

nowska ]{2 75. l 
Cena za słoi1< óO u.op. mocniejszy 

7ó 1rnp. 
...... TE -l-J.. : 

! Ważne dla Pań. 
I Gab suet ~<osmeil:yczny . 
l Konstant;~1ows!ta I~ m. 1. 

Najnowsze spo:;oby osią• 
l !)illi~cia drogą naturalną ł 

. · i~k1tośc~ twarzy, szyi, rąk ~ 
.. 1 włosów. • 
~ Upiększa1ący maaaź twarzy ' 

i biustu (plastyczny, wi tlracyiny. 
pneumatyczny elektryczny). -
Naparzania twarzy. - l:a• 
strzyklwania, --

Wyaeli1rncenie cery, nadanie 
:skórze twarzy_ ezyi i rąlr białości , 
gładkości aJrnamitnej i elastycz 
uości - Manicure 

.i:tarlylfa1ne usuwanie prysz­
czów wą!!,rów, pieg. śladów po os­
pie, połysiru i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąK zmar• 
szczek, fałd a szpecących 
włooów. - Odtłuszczenie 
podbródka i biustu. 
UtlpowiClizi na listy. - Godziny ' 
przyjęć: 11-1 i j-8 pp.. j 
-

(senior) 
mieszka obecrne na ul. Prze• 
,1azd ~, tront, l piętr . 'l'el. 17-14 
UJOZlllY przy1ęc od 9 i pół do 11 '"ar 
no i ov 6---b wiecz 

D~ o ) 0 1.0.J"'. ~ __ & a ,g. ~ t '=?i. ~ 
t:iR.b;D.N lA .~ ;:, l'el. .->.1-7ił 

F · 1nroby skórne włosów wene· 
moczorłc10we 1 KosmetyKa 

• Leczenie syphilisu t:ialvar· 
o~ . 1 ~11rlicll-.liata „tiU6~ I „.;U" 
( w::.rvu~y111ie). Leczenie eleKtrycznoś• 
cią (eleinroliza) l usu wanie szpecą„ 
cych wlosowJ 1 oświetMenie itana· 
łu \ uretrvsK.vplll.J. \.:iou.1ow,v przy 1ęc od 
9'1, do 1~'13 1 ou 5-ej eto b-eJ wiec;. 
w niedziele od 10-ej do 2-eJ po pot 

lllu W Pań: osobna poczekalnia. C...ili'iiill:ll:DOllE;:'.1;;" ·.-r&;;~;::.m;:::st 

Vv yd.a wca Ił n ton i d1·u.karn1 St . .Ksi~żka, L'.iachodnia 37 

Pn-:y~"l.Lr "°ala 

na sezon zimowy 

wielKi w~~ijr 

·Garderoby 
męskiej, damskiej 

i dziec·nnej 
WEDŁUG OSTATNIEJ 

MODY. 

Ceny barłzo przystępne.· 

416-0 

Uczcie się wszyscy 

T G ,- I oryghtalnego tańca 
li argentyńskiego tylko 

w Szkole tańców Sz. Zalcmana 
ul. Zachodnia .f\.JQ 26. 

rsT lrc:ów. 
rozpoczyna się. Zapisy codziennie od godz. 7 wiecz. 

Wyszedł z druku 

~r~cznik do obl:czania 
zarobków; zawiera obliczania 

zarob~0w za gouziny Ln~e tygoun o i prac~ naDdatową. 
Ob1icza11ia zapomóg w nowo-otworzonych ka.s8:ch.choryc

0
h 

oraz szczegółowe formularze z dokładnymobJasmemem pr -
wadzenia ksiąg kasy chorych. . . 

Cena 90 kop. Do nabycia u A. Rund~zterna,. _D2'.ielna 28 
Telefon 12-69. Właściciele składów materJałów p1smiennych 
i księgarń otrzymają stosowny rabat. 1888-3 

~!~-·~l~000000'.~)~~~'0000~~~~~ 
Doktór 

Eu~enja ~ t rl t R-:1 ER~ I~~ l 
PO ' RUCIŁA. 

ChaPoby kobiece 
Przyjm u ,e od H-11 rano i od !3· 6 pp. 
w Nierlzieię do 1 · eJ przecl połud. 
ł'LO'l'liKOWSKA 121; telet. 18-67 

lól-0 

?kt6r 

Roman gtogeo: 
akuszer 

mieszka obecnie Nowy Rynek N! 5. 
uodziny przyjęć: 8-11 r. 5-7 p poł. 
Telet. 34-97. 4403-3-1 

Cgłoszenia arobne: 
Choinki ró4nej wielkości są do 

nabycia. Ul KonstantynowsKa 21, 
sK!ad węgla. Brzo~skiego;.._4.~45=~ 

f' ii]a'Piek:ars1ra z obiadami w dob­
rym punkcie do sprzedania z 

powoou c!Joroby. M.ilsr.a ;$4 H::!tl-3 
--,-. ;rnzy)nie do sprzedania mełJle. 

PiotrKowsk:a 190 m. L 44&4-2 

P-· os~ukuje2-fł0iyczkiQ"dijd09 
tysięcy rubli na nowy dom przy 

ul. WarszawsldeJ w Pab1anicacb, na 
1-szy numer hypoteki po Towarzy­
stwie. Dom oszacowany na ;16,000 
rub1i. docbodu da)tl 2,00u rubli roczuie. 
KtołJy ci.wiał pożyczyć na umiarko­
kowany procent, niecll nadeśle wia­
dcmość oo ~ Kuriera Łódzkiego" 
Zachodnia 3'1 .• dla "Go5podarza" 
fDlltotrzebne zaraz 2ó,OOU rubli na 1 
li" numer hipoteki po Towarzystwie. 
Wiadomość: Konstantynowslra 58 u 
właścic"1ela domu do godziny 10 rano 
i od 4-7 wieczorem. 4450-3 

iell:arn1a ze siuepem do wyua1ę­

cia od 1-go stycznia. Suwalska 
N! 315. ·B>i3-6" 
r. · • otrzebii'Y rur1nan z uoore1n1 św1a-

decLwam1. Wiadomość: ~u:ład 
drzewa M.aKs Jakubowrnz , .Pańs irn 
94. 4±5~-3 

~KlePspÓz ywczo-owofo""wy do sp~z~: 
iiilll dania. W1adomośc: w admuu­
strac;i .Nowego Kur,era ŁódzKieJO". 

44f>ti-2 

(Z!przedaje meb\e kr11dens, otomanę, 
iii/I stół. krzesła, łóżka z materaca­
mi. szafy, umywaln ę. stoliki lampy. 
Rozwadowska 6 m 4~. 4-294-6 

C prz11dam sKład węgla oraz sK:le• 
W/I pik korzeE_!l.!.. Pańska ]'i 97. 439~ 

U---itzie'iaiilleKcJi esperanto 1 rosy)­
sldego B. szeftel, ul. Pasaz­

Szu lca .M 18. m. 16 4R77-4 

Urządzenie sklepowe ~przeaam za 
bezcen byle zaraz. Zubardz. ul: 

Wolna M 8 ___!!~ 
. dzlelam, lekcji gry na mandoli• 

nie. Konstantynowska. .N! 24 m.. g · 
prawa oficyna, il piętro od 2-ł po 
południu i od 7-" wieczorcm384.B-l 

W Niedzielę, a Grudni°: między 
10 a u z rana zagrnął prns 

mały, "f?oks~ biały, 2 ozari;ie plamy, 
pół głowy czarnej, bez obrozy. Proszę 
odprowadzić za dobrym wynagrodzÓt 
niem· Ullca Wólczańska N! 2 str 

·. 4448-1 wska ze _ 

2-~Zii:klariy tryzjerskle do spr~eda­
nia z powodu wy1azdu. Wiado­

mość· ul Południowa 25, zakłact !ryz-
. : . . 445[>-q_ 
Jersk1. --:"'. 
"','J'aginął czarnypudel. Odprowadzic 
& za nagrodą do właściciela4!°9rr:_u3 Zawadzll:a li..:..-.---~ .- ­
~.)agiiia;Cwyżeł biały, bronzowe ła­
• ty wabi się „Nero'', cdprC1wa­
dzić z~ wynadgrodzeniem ul. Dlu~a 

. 4457 -1 12 mieszll:anta 6. ~ 
';t'laginąt aowÓd .'ii 2694lti, tll4?7 J 
Bim 82811 I-go łódzkiego odd.z1ału 
Warszawskiego Towarzystwa Pozycz -

d . 3l 44'?-3 kowego. tacllo ma ---
~a"ubiono kwit 21 lipca 1913 od 
• kaucji wydany przez K8:ntor noc­
nych stróży na imię Marcma Racz­
kowskiego za M 343, na pięć rubli 

H-i0-2 

"'.ilf' aginąt paszpon, wydany z gii;iioy 
•udzirady, pow. łaskiego gub. p10tr­
kowslriei na imię Jana Indrze)czaka. 

4443-3 --~Oąt'iiaszport: wydany z 
1
m
1 

akgi: 
IL stratu m Turek, gub. ka ~ ro . 

a imię Karola Paruszewsk1eg~. 
n 444~- :J 

Taginął paszPci'rt,'wydany z gm\f;y 
Bru1ce, pow . . łó?zk:iego! . gub. 

piotrkows1dej, na im~ Wo.ic1ech~ 
" . . . 444t'.> o 
"OJOIKa. -
;}a~inęla karta od pa.sz.portu, wy­
ia. dana z tatlryki 11 .:3c~lossera, ;ia 
im i ę Kazlmierza Koz1owsk1e99 . 445-j 
::= a" inęła k :.trta ou paszportu, w1-
& dana z rauryid Rosenblatta, na 
imię Anieli Łyszczyńskie): 44211 -1 

---------
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